
Prawo pierwszeństwa w powietrzu
rezerwują sobie Amerykanie

w łajam układzie wojskowym ze Skandynawia
Dziennik „Lang oj Folk“, oma­

wiając tajny układ wojskowy, 
zawarty między Wielką Brytanią 
i Stanami Zjednoczonymi a pań- 
stwami skandynawskimi pisze: 
„Jeden z punktów tajnego układu 

przewiduje zaopatrzenie państw 
skandynawskich w brytyjskie lek­
kie bombowce i myśliwce. Szwecja 
zawarła już umowę na dostawę ta­
kich samolotów. Nie tylko państwa 
skandynawskie, ale i Wielka Bryta­
nia będą miały prawo posiadania 
wyłączni3 lekkich bombowców i sa­
molotów pościgowych, podczas gdy 
Stany Zjednoczone będą rozporzą­
dzały ciężkimi czterosilnikowymi 
bombowcami.

Taki „podział pracy", który zazna­
czył się już podczas wojny i obowią- 
wiązuje nadal w czasie pokoju, prze­
widuje m. in. zaopatrzenie w samoloty 
brytyjskie wszystkich uczestników 
anglo-saskiego „systemu obrony". A 
więc np. wojska na środkowym wscho­
dzie i w Indiach otrzymują obecnie 
bombowce typu Gloster i Meteor o na­
pędzie odrzutowym

Niedawno 5 brytyjskich pancerni­
ków i kilkanaście krążowników prze­
znaczonych zostało na złom, chociaż 
nie były one jeszcze przestarzałe. Cho­
dzi o to, że amerykańska standaryzo­
wana amunicja nie nadawała się do 
dział tych okrętów, a przebudowanie 
uzbrojenia kosztowałoby drożej, ani­
żeli wyprodukowanie nowych jedno­
stek.

W Pórtsmouth urzęduje obecnie 
amerykańska komisja morska. Decy­
zja o przeznaczeniu na złom wspom-

nianych okrętów brytyjskich, zapa­
dła prawdopodobnie z jej inicjatywy.

Obrady premierów skandynawskich 
w Sztokholmie

W Sztokholmie, premierzy Szwecji, 
Norwegii, Danii i Islandii obradują

nad politycznymi i gospodarczymi za­
gadnieniami Skandynawii, łącznie z 
planem Marshalla i projektem związ­
ku zachodniego. Wczorajsze zebranie 
było przygotowaniem do nadchodzą­
cej konferencji ministrów spraw zagra­
nicznych państw skandynawskch w 
Oslo. (PAP)

Jerozolima wScfąta
Tajne ośrodki arabskie 

przygotowują materiały wybuchowe
Bandy arabskie, które zajęły 

wzgórza otaczające Jerozolimę 
przeszły do akcji minowania dróg

14&dz wy czaiła 
środki ostrożności 

dla ochrony rządu hindusk ego 
Agencja Reutera donosi z New Delhi, 

że po zabójstwie Gandhi‘ego rozpoczęły 
się aresztowania wśród członków hin­
duskich organizacji skrajnie nacjonali­
stycznych i faszystowskich. W ciągu 
ostatnich dni policja hinduska areszto­
wała we Wschodnim Pendzabie 
członków tych organizacji.

Policja przedsięwzięła środki 
6trożności, by nie dopuścić do 
wych zamachów. Przed gmachem 
Zgromadzenia konstytucyjnego wy­
stawiono uzbrojone straże. Również 
rezydencje premiera Pandit Nehru. 
wicepremiera Patela, oraż innych 
członków rządu hinduskiego są pilnie 
strzeżone przez policję. (PAP)
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i szos szczególnie na odcinku Je­
rozolima — Tel-Aviv. Na skutek 
zaminowania szos, wyleciało w po­
wietrze wiele konwojów.

W Haifie doszło do ostrej strzelani­
ny między Żydami i Arabami, w której 
interweniowały brytyjskie oddziały 
spadochronowe.

Jak donosi z Jerozolimy agencja Reu­
tera, na terenie całej Palestyny utwo­
rzono tajne ośrodki arabskie, szkolące w 
posługiwaniu się materiałami wybucho­
wymi. Szkoły te znajdują się pod kierow­
nictwem fachowców przysyłanych z Iraku 
i Syrii. W związku z szeregiem ostat­
nich zamachów bombowych stwierdza się 
że Arabowie wypróbowują różne rodzaje 
środków wybuchowych, 
tych „szkołach".

wyrabianych w

Dwa mosty na Odrze
połączyły Szczecin z Macierzą

Coraz trudniej Anglikom bronić Kopfa
hitlerowca, który plądrował po Polsce

Szereg redakcji berlińskich otrzymu­
je liczne listy od czytelników, którzy 
dobrze znają wojenną działalność obec­
nego premiera Dolnej Saksonii, Kopfa. 
W listach tych powtarza się twierdze­
nie, iż obecny premier Kopf był człon­
kiem partii hitlerowskiej i stale widy­
wano go z odznaką partyjną.

„Niemieccy antyfaszyści — twierdzą 
w ostatnim numerze „Neues Deutsch- 
land" — nie rozumieją w jaki sposób 
brytyjskie władze okupacyjne uważają 
ża możliwe popieranie nadal tego 
zbrodniarza wojennego i agenta hitle­
rowskiego, który bezkarnie plądrował 
w Polsce. Anglicy muszą się liczyć z 
faktem, że coraz trudniej będzie im bro­
nić Kopfa, ponieważ dotychczas wysu­
nięte przeciw niemu zarzuty stanowią 
tylko część posiadanych przez Polskę 
materiałów."

Po raz pierwszy od oświadczenia pol­
skiego w sprawie Kopfa, poruszono w 
prasie kontrolowanej przez Anglosa- 
sów, możliwość jego dymisji. W ko­
respondencji ze stolicy Dolnej Saksonii, 
Hanoweru, organ brytyjskich władz o- 
Jcupacynych dla ludności niemieckiej

„Die Welt" stwierdza: „wydaje się, iż 
na jak najbliższej sesji parlamentu kra­
jowego Dolnej Saksonii nastąpi kryzys 
rządowy. Już dziś rozważa się kto bę­
dzie następcą prem. Kopfa. Jako ewen­
tualnego kandydata wymienia się 
z unii chrzęści jańsko-demokratycznej 
(CDU) Gerekę." (API)

Dnia 8 bm. otwarte zostały 2 
wielkie mosty kolejowe przez 
Odrę i jej odgałęzienie — Regali­
cę, łączące Szczecin z resztą kra­
ju. Mosty te zastępują dotychcza­
sowe drewniane mosty prowizo­
ryczne zbudowane w pierwszym 
okresie powojennym i pozwolą na 
znaczne usprawnienie komunika­
cji między Szczecinem a resztą 
kraju.

O wielkości mostów świadczy fakt, 
że na budowę ich zużyto 5500 ton kon-

Kiemcy sudeccy grożą Czechosłowacji

Mikołajczyk
w roli podżegacza 

wojennego
Wychodząca we Francji „Gazeta 

Polska", dziennik wychodźtwa pol­
skiego podała wiadomość o nowym 
wystąpieniu Mikołajczyka w Stanach 
Zjednoczonych:
Przemawiając w Chicago, Mikołaj­

czyk. wbrew wszystkim swym dotych­
czasowym oświadczeniom, w których 
podkreślał rolę ZSRR w utrzymaniu i 
obronie polskości Ziem Zachodnich, za-

Dziennik praski „Narodni Osvobo- 
zeni" podaje wiadomość swego ko­
respondenta z Niemiec o konferencji 
jaka odbyła się w tych dniach w Mo­
nachium z udziałem 5 tys. Niemców 
sudeckich. Na konferencji tej zwołanej 
przez Karla von Klimescha, wygłosili 
przemówienia przedstawiciele Sudec­
kich Niemców z Czech i Moraw, wzy­
wając zebranych do gromadzenia ma­
teriałów przeciwko Czechosłowacji. 
Materiał ten ma być przedłożony w 
odpowiednim czasie na konferencji po­
kojowej jako dokument ilustrujący 
„straszliwe przeżycia Niemców" w 
Czechosłowacji.

Von Klimesch oświadczył. że 
Niemcy sudeccy zwrócili się do Mię­
dzynarodowego Czerwonego Krzyża 
z żądań em uznania ich za ofiary 
wojenne Czechów.

Również w Monachium ma być zor­
ganizowany wielki obchód 600-lecia 
założenia uniwersytetu praskiego — 
„pierwszego uniwersytetu niemieckie­
go w Pradze". Niemcy sudeccy prowa­
dzą akcję w tym kierunku, aby żad­
nego z niemieckich uczonych nie bra­
kowało w uroczystościach jubileuszo­
wych tego uniwersytetu.

...i żądają odszkodowania
Prasa czechosłowacka donosi

ców morawskich Himler zażądał od­
szkodowania dla wysiedlonych z Cze­
chosłowacji Niemców w sumie 50 mi­
liardów marek, co w przeliczeniu na 
dolary wynosi 5 miliardów dolarów.

„Byliśmy pionierami postępu w Cze­
chosłowacji — oświadczył — delega­
tom Niemców czeskich — i obecna re­
publika czechosłowacka sama uznaje, 
że nie może bez nas istnieć."

Jak wiadomo, Niemcy sudeccy w 
czasie okupacji Czechosłowacji stano­
wili największy procent gestapowców 
w Czechach, prześladowali oni ludność 
czeską więcej, niż przybysze z Rzeszy.

strukcji stalowych, z czego część otrzy­
mano z Wielkiej Brytanii i 125 tysięcy 
robotnikodni. Prace nad budową mo­
stów trwały niespełna 2 lata. Most 
przez Odrę — 3-przęsłowy ma 200 m 
długości, most przez Regalicę również 
trzyprzęsłowy — ma 225 m długości.

Otwarcie mostów miało charakter 
bardzo uroczysty i wzięli w nim udział 
minister komunikacji Rabanowski, wi­
ceminister Balicki minister Grosz, wi­
ceministrowie gen. Jaroszewicz, Ża­
kowski, Dubiel, Petruszewicz i Kocha­
nowicz. Przybył również do Szczecina 
ambasador Wielkiej Brytanii Sir Do­
nald Gayner z małżonką.

Wojewoda Borkowicz wydał wieczo­
rem przyjęcie dla przybyłych gości, w 
czasie którego minister Rabanowski 
podziękował przedstawicielowi W. Bry­
tanii za część konstrukcji mostowych, 
stwierdzając, że dar ten przyczynił się 
do budowy mostów, które akcentują 
nierozerwalność starych słowiańskich 
Ziem Zachodnich z Macierzą. Ambasa-

dor brytyjski w odpowiedzi swej rów­
nież podkreślił symboliczne znaczenie 
tego faktu i wyraził podziw dla energii 
robotników i techników polskich, od­
budowujących swój kraj.

Stadem
W-foska ustawa 
aniysirajkowa

Rząd wioski opracował us>tawę anty- 
strajkową, która ma być wkrótce 
przedłożona parlamentowi. Przewodni­
czący włoskiej federacji związków za­
wodowych oświadczył, że jeżeli usta­
wa antystrajkowa nie zostanie odwo­
łana, klasa robotnicza uczyni wszyst­
ko, co będzie w jej mocy aby bronić 
swoich praw.

Z osiciniej chwili:

Clążkle rtl pod Atenami
Grecka armia demokratyczna toczy 

zacięte walki w okolicy położonej w 
odległości 20 kim na północny zachód 
od Aten. W walkach no stronie wojsk 
rządowych biorą udział samoloty bo­
jowe i ciężka artyleria. (API).

Premier Białorusi na obiedzie
u ambasadora RP. w Moskwie

o;
atakował zagraniczną politykę radziec- zjeździe Niemców sudeckich, jaki od­
ką i wezwał do niestosowania polityki był się w tych dniach w Monachium, 
„uspokojenia" względem ZSRR. ‘Na zjeździe tym przedstawiciel Niem-

Groźny wypadek w hucie szkła
wypadła płyta kamienna. Otworem 
tym gwałtownie poczęła wylewać się 
zawartość zbiornika o temperaturze po­
nad 1000° C' grożąc pożarem. Energicz­
na akcja pracowników huty zlokalizo­
wała niebezpieczeństwo przed przyby­
ciem straży pożarnej.

Wypadek na szczęście nie pociągnął

pod Poznaniem
Wypadek, który mógł pociągnąć za 

sobą nieobliczalne następstwa, wyda­
rzył się w dniu wczorajszym, w godzi­
nach wieczornych w Hucie Szkła w 
Antoninku. Z niewyjaśnionych przy­
czyn w dnie jednego ze zbiorników o za 6obą ofiar w ludziach, wysokości 
pojemności 30—40 ton masy szklanej 6trat na razie nie ustalono. (H)(H)

W niedzielę ambasador R. P. w 
Moskwie Marian Naszkowski wy­
dał obiad na cześć bawiącego w 
Moskwie premiera rządu Białorusi, 
p. Ponomarenko, który niedawno z 
niezwykłą serdecznością podejmo­
wał w Mińsku powracającą z Mo­
skwy polską delegację rządową, 

j Na przyjęciu obecni byli premiei 
i Ponomarenko. sekretarz komitetu cen­
tralnego partii komunistycznej Biało­
rusi -— Nusarow, przewodniczący Rady 
Najwyższej Białoruskiej Republiki Ra­
dzieckiej — Kozłow, minister spraw 
zagranicznych Białorusi — Kisielów, 
minister przemysłu spożywczego Biało­
rusi — Grekowa, stały przedstawiciel 
Białorusi przy rządzie radzieckim — 
Abrosimow oraz zastępca szefa proto­
kółu dyplomatycznego radzieckiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych — Ko- 
czewkow.

Przyjęcie odbyło się w serdecznej i 
ciepłej atmosferze. Wzniesiono szereg 
toastów na cześć nierozerwalnej przy-

jaźni między Polską a Białorusią Ra­
dziecką. (PAP).

Marakończycy burzą się
przeciw tyranii gen.Franco

W Marokko Hiszpańskim (Afry­
ka Północna) wybuchły zamieszki 
skierowane przeciw Hiszpanii gen 
Franco. Na żądanie Hiszpanów o- 
tworzono ogień do demonstrantów 
i kilkanaście osób zostało zabitych

Demonstranci protestowali przeciw 
ko niedopuszczeniu do Tetuanu dwócł 
przywódców nacjonalistycznych. . Gd? 
została ogłoszona decyzja władz hisz 
pańskich w tej sprawie, w Tetuanu 
rozpoczął się generalny strajk, któn 
zakończył się w niedzielę wielką mani 
festacją. W mieście zarządzono ostr< 
pogotowie. Oddziały marokkańskie zo 
stały zamknięte w koszarach, a na ich 
miejsce posłano wojska hiszpańskie.

POLSKO-BRYTYJSKIE ROZMOWY 
HANDLOWE rozpoczęły się w Lon­
dynie wczoraj po południu. Rokowa­
nia dotyczą możliwości zwiększenia 
wymiany towarowej. Delegacja pol­
ska będzie miała okazję odbyć rów­
nież rozmowy z przedstawicielami 
prywatnych firm brytyjskich, nieza­
leżnie od rozmów urzędowych.

*
20 TYS. ROBOTNIKÓW BELGIJ­

SKICH, zatrudnionych w północnej 
Francji, przystąpiło do strajku. Ro­
botnicy ci przekraczają codziennie 
granicę i udają się do pracy do fa­
bryk francuskich. Robotnicy dowo­
dzą, że z przewalutowaniem franka 
francuskiego zmalała siła nabywcza 
ich zarobków o 40%.

•i*
RZĄD JAPOŃSKI zwrócił się do 

naczelnego dowództwa sojuszników 
o pozwolenie na dymisję gabinetu. 
Jest to rząd socjalistyczny, decyzja 
ustąpienia pozostaje w związku z 
rozłamem między prawem a lewym 
skrzydłem partii,

*
BRYTYJSKI MINISTER KOLONII, 

Creech Jones wyjechał wczoraj do 
Nowego Jorku W dniu 16 bm. przed­
łoży on Radzie Bezpieczeństwa bry­
tyjski punkt 
Palestyny.

widzenia w sprawie

*
w strefie amerykań- 

do demonstracji prze.
W KOREI, 

skiej, doszło 
ciwko komisji Zjednoczonych Naro­
dów. Aresztowano 150 tysięcy osób% 
Radiostacja północnej korej donio­
sła, że w całej południowej części 
wyspy miały miejsce protesty prze* 
ciwko komisji ONZ.



>,New Statesman and Nation", 
organ Labour Party, nazywa o- 
statnie 
mana 
wym".
byłoby określenie tego, co się 
dzieje w Paryżu, mianem egoiz­
mu internacjonalnej finansjery, 
która zresztą coraz mniej ukry­
wa swe prawdziwe zamiary.

Oto pismo amerykańskich mo­
nopoli wielko-kapitalistycznych. 
„Journal of Commerce", zupełnie 
otwarcie daje wyraz swym na­
dziejom, że Wielka Brytania nie 
zdoła ochronić funta szterlinga 
przed dewaluacją, po tym, co 
spotkało franka. Tygodnik Wall 
Street oblicza nawet, że funt spa- 
dnie nic mniej, jak o 40% i po­
ciągnie za sobą 20% obniżkę war­
tości dolara kanadyjskiego. Za­
chłystując się rozważaniem tych 
perspektyw, czasopismo powołu­
je się na opinię rzeczoznawców i 
wnosi, że Anglia nie będzie mo­
gła utrzymać się na rynkach wa­
lutowych, tym samym ustąpi cał­
kowicie miejsca wszechwładnemu 
dolarowi.

Nawet konserwatywny, londyń­
ski „Spectator", tak zawsze mo­
dlący się do dolara i wszystkiego, 
co jest dolarowe, nie może po­
wstrzymać się od uwagi, że by­
łoby bardzo źle, gdyby się Fran­
cja nie opamiętała". Tylko bruko­
wy tygodnik „Time and Tide" za­
dowolony jest ze wszystkiego.

Jest rzeczą, ’ niestety, prawdo­
podobną, że „Journal of Commer­
ce" ma rację. Piszemy „niestety" 
nie przez współczucie dla konwul- 
syj świata kapitalistycznego. Nie 
zapominamy jednak, że w świecie 
tym, poza miliarderami, źyją mi­
liony szarych obywateli, którzy 
niczym nie zawinili, iż ustrój w 
którym źyją, jest drapieżną siecią 
spekulatorskich konkwistadorów.

W interesie robotników, farme­
rów i pracowników umysłowych 
leży stabilizacja stosunków także 
i w ramach gospodarki kapitalisty­
cznej. W interesie elity wielkich

pociągnięcie rządu Schu- 
nacjonalizmem finanso- 

Zdaje się, że trafniejsze

Przemyśl spożywczy mobilizuje siły
do pełnego wykonania planu trzyletniego

Dnia 7 bm. w Kudowie Zdroju na 
Dolnym Śląsku rozpoczął obrady II 
Krajowy Zjazd Związku Zawodowego 
robotników i Pracowników Przemysłu 
Spożywczego. Na zjazd przybyło 240 
delegatów, reprezentujących blisko 
90-tysięczną rzeszę robotników i pra­
cowników przemysłu spożywczego.

Nasza gospodarka
pomoc Żywnościowa 

DLA DZIECI POLSKICH
Międzynarodowy Nadzwyczajny Fun­

dusz Pomocy Dzieciom wysłał do Pol­
ski w ciągu ostatniego kwartału 1947 
roku 95 ton mleka pełnego 3776 ton 
mleka chudego w proszku, 727 ton kon­
serw, 202 tony smalcu, 129,6 ton mar­
garyny, 33,3 tony tranu, 90,2 ton 
mydła.

SZKOLENIE 
PRACOWNIKÓW POCZTOWYCH
W r. 1947 Poczta przeszkoliła 6.079 

pracowników, z czego 1.265 w służbie 
telekomunikacyjnej. Ministerstwo Poczt 
prowadzi 3 gimnazja i licea telekomu­
nikacyjne (jedno w Poznaniu), 9 22- 
miesięcznych kursów telekomunikacyj­
nych dla techników, radiotelegrafistów, 
telefonistek itd.. Uczniowie tych kur­
sów mają zapewnione kwatery oraz 
otrzymują 4 tys. zł miesięcznie wyna­
grodzenia.

ŁD

CM

Słońce wyżej — milion bliżej
W bieżącej loterii szanse wygrania mi­
liona rosną z klasy na klasę, z miesiąca 
na miesiąc, to też można śmiało powie­
dzieć, że im słońce na niebie wyżej, 
tym milion bliżej. Nadchodząca 2-ga 
klasa da nam po raz pierwszy dwie 
główne wygrane po milionie złotych; 
3-cia klasa trzy po milionie, a 4-ta trzy 

po milionie i jedną dwumilionową.
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Zachodu
monopoli leży niepewność, odrzu­
cająca nielicznym wybranym ol­
brzymie dywidendy. Stąd sprzecz­
ność. Tylko, że na „wielkim" Za­
chodzie robotnik nie ma głosu, a 
wśród możnych nikt tam jego in­
teresów nie reprezentuje ani się 
o nie nie troszczy. Nikt, od śmier­
ci Roosevelta.

Warunki u nas są ciężkie. Zbyt 
mato pamięta się o dwu głównych 
przyczynach tego: o zacofaniu 
gospodarczym, które musimy nad­
robić i o zniszczeniach wojennych. 
Zbyt często robi się niesłuszne i 
niemiarodajne porównania z boga­
tym i nietkniętym przez wojnę 
Zachodem i wysnuwa niekorzyst­
ne dla nas wnioski.

Prawda, jak słusznie stwierdza 
jeden z tygodników opozycyj­
nych, kłopoty amerykańskie są 
sielanką w porównaniu z naszymi 
Kłopotami. Ale wielebny Tygod­
nik zapomina, że przyszłość nasza 
jest pewna i jasna, natomiast 
przyszłość Ameryki — według o- 
rzeczeń jej własnych ekspertów 
— jest ciemna i niepewna.

Stąd też możemy spokojnie pa­
trzeć, jak z Francji robione jest 
kasyno gry. Głęboko współczuje- 
my francuskiemu światu pracy, 
który będzie tym niewątpliwie bo­
leśnie dotknięty. Wiemy jednak, 
że ten dramat o nas nie zahaczy.

Stąd spokojnie obserwujemy no­
wojorskich matadorów, którzy 
spodziewają się grubych wygra­
nych w paryskim Monte Carlo. 
Wiemy, że passa ich się skończy, 
lecz samobójstwa na Wall Street 
nie wzruszą nas. Byliśmy świad­
kami innych samobójstw, z przy­
czyn o wiele bardziej przemawia­
jących do naszych uczuć.

Pewien wybitny amerykański 
mąż stanu powiedział niedawno 
piszącemu te słowa: „Bądźcie 
cierpliwi, nasz obłęd się skończy". 
Nie wiemy, czy już się kończy, 
wiemy, że musi się skończyć, 
gdyż zlikwiduje go historia. Dla­
tego jesteśmy cierpliwi.

A. Skiba

Po zagajeniu obrad przez przewodni­
czącego Zarządu Głównego Związku — 
Lisowskiego, Zjazd powitał w imieniu 
Rządu R. P. wiceminister Przemysłu 
i Handlu inż. Rumiński. W imieniu 
KCZZ pozdrowienia i życzenia pomyśl­
nych wyników obrad przekazał Zjazdo­
wi sekretarz KCZZ p. Jędrzejewski, 
podkreślając, że związkowcy muszą 
włączyć w swe szeregi niezrzeszonych 
dotąd robotników, by wspólnie wyku­
wać lepsze jutro.

Po sprawozdaniach z działalności 
Związku i komisji rewizyjnej, w oży-

Trzydziestolecie armii radzieckiej
Dzień 23 lutego będzie trzydziestole­

ciem istnienia Armii Radzieckiej. Mie­
siąc luty wiąże się również z rocznicą 
wielkiej ofensywy zimowej 1945 r. w 
wyniku której zostały przez Armię Ra­
dziecką i Wojsko Polskie oswobodzone 
ziemie polskie do Odry i Nisy Łużyc­
kiej; ziemie te w r. b. obchodzić będą 
trzecią rocznicę swego wyzwolenia. W 
lutym 1945 r. I Armia Wojska Polskie­
go, biorąca udział w walkach z Niem­
cami w ramach operacji Frontu Biało­
ruskiego, toczyła -także zacięte i zwy­
cięskie walki o przełamanie niezwykle 
silnych obronnych linii niemieckich, 
zwanych „Wałem Pomorskim".

W związku ze Świętem Armii Ra­
dzieckiej Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej wspólnie z organizac­
jami politycznymi, zawodowymi, spo­
łecznymi i młodzieżowymi podjęło sze­
roko zakrojoną działalność, mającą na 
celu dokładne zapoznanie społeczeń­
stwa polskiego z historią i ludowym 
charakterem Armii Radzieckiej, z de­
cydującą rolą jaką armia ta odegrała w 
wyzwoleniu krajów słowiańskich i w 
ostatecznym zwycięstwie nad hitleryz­
mem oraz ze żnaczeniem Związku Ra­
dzieckiego jako największej potęgi po­
kojowej świata.

W tym celu na terenie zakładów pra­
cy oraz w świetlicach wiejskich i ro-

Na południu ZSRR 
rozpoczęła się ork?

Podczas gdy w centralnych rejonach 
Związku Radzieckiego temperatura spa­
dła onegdaj do 18 stopni poniżej zera 
na terenach południowych rozpoczęła 
się orka wiosenna. W republice turk- 
meńskiej trwają już od paru dni za

Schumacher urodził sią w Chełmnie
jako potomek szowinistycznej rodziny pruskiej

Schumacher i Guderian są Prusaka­
mi i to Prusakami najgorszego typu: 
urodzili się i wychowali na ziemiach 
rdzennie polskich. Z tej kategorii Pru­
saków rekrutowali się najbardziej za­
ciekli polakożercy, jak np. Bismarck, 
Greiser i inni. Z tej grupy wyłaniali 
się inspiratorzy i realizatorzy najbar­
dziej ekstermistycznego kursu anty­
polskiego.

Kurt Ernst Karl Schumacher urodził 
się w Chełmnie na Pomorzu 14 paź­
dziernika 1895 r. Pochodzi z rodziny 
ewangelickiej. Ojcem jego był Carl 
Schumacher z zawodu kupiec, matka

Kręte drogi polityki Stbumachera
* Broni równocześnie jedności Niemiec i Bizonii

Przywódca SPD Schumacher wygłosił 
przemówienie poświęcone statutowi Bi- 
zonii. Powtarzając argumenty anglo­
saskich władz okupacyjnych, Schuma­
cher wyraził pogląd, że statut Bizonii 
nie zmierza do utworzenia państwa za- 
chodnio-niemieckiego. Choć przedsta­
wiciele SPD brali decydujący udział w 
przygotowaniu statutu Bizonii, Schu­
macher obecnie usiłował przeko­
nać swych słuchaczy, że jest przeci­
wny idei rozbicia Niemiec. Równocześ­

Czechosłowację z Bałtykiem 
pofefczęf Ochrar

Towary czechosłowackie popłyną do Szczecina
Czynna od listopada ub. roku dele-jDo obsługiwania tycll towarów U- 

gatura czechosłowackiej żeglugi r- 
Odrze we Wrocławiu, przygotowuje 
wstępne prace związane z żeglugą na 
tej rzecze. Transport czechosłowackich 
towarów Odrą przez Wrocław do Szcze­
cina i z powroteąp będzie się odbywał 
holownikami i barkami czeskimi. W 
tym celu remontuje się . w stoczniach 
kilka barek rewindykowanych przez 
Czechosłowację z Niemiec, a poza tym 
Czesi budują w swoich stoczniach w 
Pradze nowe statki. Żegluga czepka 
będzie ściśle współpracować z żeglu­
gą polską na Odrze i korzystać ze sto­
czni, magazynów i portów żeglugi pol­
skiej.

Transport towarów czeskich 
Odrą rozpocznie się w końcu mar­
ca lub na początku kwietnia br.

wionej dyskusji brali udział delegaci 
ze wszystkich zakładów przemysłu spo­
żywczego w Polsce. Jako naczelne za­
danie zjazdu, delegaci wysunęli sprawę 
mobilizacji wszystkich sił Związku do 
wykonania planu 3-letniego. Dla za­
pewnienia krajowi dobrobytu, delegaci 
domagają się jak najszybszego zorga­
nizowania współzawodnictwa pracy, 
oraz opracowania jego norm w prze­
myśle spożywczym. Mówcy wskazywa­
li na konieczność likwidacji przero­
stów administracyjnych.

Obrady zjazdu trwają.

botniczych w całym kraju przeprowa­
dzone będą specjalne pogadanki i od­
czyty.

W ramach akcji, związanej z obcho­
dem święta Armii Radzieckiej otoczone 
zostaną specjalną opieką rozsiane na 
terenie całej Polski mogiły poległych 
żołnierzy radzieckich i polskich. (PAP)

Krytyczna sytuacja g°sPo<|orki brytyjskiej 
Rezerwy złota topnieją —

Minister Cripps wygłosił w Edyn­
burgu przemówienie na zgromadzeniu 
członków Labour Party Cripps przed­
stawił krytyczną sytuację gospodarki 
brytyjskiej. Stwierdził on, że sytuacja 
pogarsza się z dnia na dzień. „Wyczer­
paliśmy — powiedział Cripps — nasze 
pożyczki zagraniczne, wyczerpujemy 
w zawrotnym tempie rezerwy złota. 
Jeżeli nie podejmiemy żadnych środków 
zaradczych, to wkrótce nie będziemy w 
stanie kupować żywności, koniecznej 
dla zachowania naszego życia, oraz 
surowców, potrzebnych naszemu prze­
mysłowi1'.

Cripps zaznaczył, że plan Marshalla 
nie rozwiąże istotnych trudności, 
które się piętrzą przed Wielką Bry­
tanią. Jedynym wyjściem — zdaniem 
Crippsa — jest zamrożenie płac. W 
ten sposób towary brytyjskie będą 
mogły skutecznie konkurować tanio­
ścią na rynkach międzynarodowych.
Przyczyni się do zwiększenia ekspor­

tu i do polepszenia sytuacji gospodar­
czej Wielkiej Brytanii.

W kołach zbliżonych do brytyjskich 
związków zawodowych przemówienie 
Crippsa zostało przyjęte z niezadowo­
leniem. Podkreśla się, że Cripps nie-

Gertrud pochodziła z niemieckiej ro­
dziny Moseck, Dziadek Rudolf, radca 
wojewódzki, urodził się również w 
Chełmnie, mieszkał jednak w Kwidzy- 
niu. Ożeniony był z Johanną z domu 
Brodehl. Pradziadkami dr. Schumache- 
ra byli: strażnik graniczny Rudolf i 
Katharina z domu Hauser. Ustalenie 
dalszego rodowodu jest już zdaje się 
niemożliwe. Akta urzędu stanu cywil­
nego w Chełmnie założone zostały do­
piero pod koniec XIX w. Przed tym 
rejestry prowadziły parafie wyznanio­
we. Akta gminy ewangelickiej w Cheł­
mnie zostały niestety w czasie działań

nie jednak Schumacher poświęcił dużą 
część swego przemówienia atakom na 
kongresy ludowe, zwołane dla utrzyma­
nia jedności Niem.ec.

Schumacher zakomunikował, że par­
tia jego będzie brała udział w pracach 
władz Bizonii, lecz znajdować się bę­
dzie w opozycji do chrześcijańskich 
demokratów. W końcu Schumacher z 
entuzjazmem wypowiedział się za pla­
nem Marshalla. (PAP)

JPlżytych będzie w roku bież. 40 je­
dnostek a w przyszłym 80. (PR)

18 mostów 
wykonał „Zieleniewski"

Jeden z największych metalurgicz­
nych zakładów przemysłowych w Pol­
sce — Fabryka Zieleniewski w Krako­
wie — wykonała roczny plan produk­
cji w 119%. Produkcja ogólna w r. 1947 
wynosiła około 5 mil. kg. Wzrost pro­
dukcji w stosunku do roku ub. wynosi 
około 66%. Wydajność pracy osiągnę­
ła w ub. roku 2,3 kg na godz., co sta­
nowi wzrost o 61% w stosunku do ro­
ku 1946.

Z najważniejszych prac wykona­
nych przez fabrykę Zieleniewski nale­
ży wymienić 18 mostów, szereg urzą­
dzeń fabrycznych, hal fabrycznych dla 
fabryki wagonów w Sanoku, specjal­
nych urządzeń dla Państwowych Fa­
bryk Związków Azotowych w Chorzo­
wie, co umożliwiło tym fabrykom pod­
wojenie produkcji saletrzaku, oraz sze­
regu urządzeń, służących do, urucho­
mienia innych gałęzi przemysłu m. in. 
i chemicznego.

Wzmacniamy 
pozycją swoja.

na morzu
Żeglugi opracowa- 
rozbudowy tonażu 
roku 1952 polskie 
wyprodukować w

Ministerstwo 
to 5-letni plan 
morskiego. Do 
stocznie mają 
myśl planu statki o łącznej nośno­
ści 120 tys. ton. Niezależnie od to­
nażu handlowego, stocznie polskie 
w okresie 5 lat budować będą ho­
lowniki, lodzie kutry i kadłuby sta­
tków przewidzianych na eksport.

(PR)

- pożyczki się wyczerpują 
dwuznacznie dał do zrozumienia, że rząd 
brytyjski postanowił ratować sytuację 
gospodarczą w kraju kosztem mas pra­
cujących.

Cripps zamierza bowiem utrzy­
mać niskie place, aby nie zaszła 
konieczność podwyższenia cen to­
warów przeznaczonych na eks­
port. Oznacza to wzmożenie eks­
portu i zwiększone zarobki prze­
mysłu i handlu brytyjskiego przy 
równoczesnym obniżeniu stopy ży­
ciowej mas pracujących. (PAP)

Cała amerykańska strefa okupacyjna 
w Korei objęta została falą strajków, 
które unieruchomiły całkowicie komu­
nikację.

Strajki zostały proklamowane z o- 
kazji drugiej rocznicy utworzenia 
Komitetu Ludowego w północnej Ko­
rei, przez władze radzieckie. Kores-

Korea południowa 
objęta fola strajków

wojennych doszczętnie zniszczone. 
Wskutek tego nie można ustalić — 
kiedy i skąd Schumacherowie przybyli 
na Pomorze.

Kurt Schumacher odbywał wyższe 
studia w Niemczech. Po pierwszej woj­
nie światowej nie wrócił już do Cheł­
mna. Zaginął również ślad po jego ro­
dzinie. Kierownik urzędu stanu cywil­
nego p. Lisowski

pan, który nigdy

nego p. Lisowski przypomina sobie 
Schumachera ojca. Był to poważny 

\ \r nie wypowiedział 
słowa po polsku, choć ludność polska 
przeważała tu przygniatająco. P. Li­
sowski przypomina sobie jeszcze jakąś 
starą pannę Schumacher, która opto­
wała na rzecz Rzeszy Niemieckiej. Gdy 
nadeszła konieczność wyjazdu do Rze­
szy — panna Schumacher w ostatniej 
chwili wyszła za mąż za przeszło 80-let- 
niego staruszka Niemca, który optował 
za Polską i w ten sposób nabyła oby­
watelstwo polskie oraz możność po­
zostawania w Polsce.

Ten przydługi opis rodzinny ma 
swoją głęboką wymowę. Wiadomo, że 
na obszarach rozgraniczających dwie 
narodowości antagonizmy narodowe 
rozwijają się aż do skrajnego szowi­
nizmu. Czynnikiem temperującym te 
antagonizmy jest wzajemne przenika­
nie się biologiczne obydwóch narodo­
wości drogą małżeństw mieszanych, 
które należą tu do stałych zjawisk. 
Trudno na tych terenach znaleźć ro­
dzinę, która by w ostatnich kilku po­
koleniach nie przyjęła domieszki krwi 
drugiej narodowości.

Jeżeli zatem w trzech pokoleniach 
rodziny Schumacherów widzimy tylko 
niemieckie nazwiska i niemieckie 
imiona — to już ten sam fakt wska­
zuje na głęboki, szowinistyczny pa­
triotyzm pruski, przenikający rodzinę 
dzisiejszego fuehrera niemieckich so­
cjaldemokratów. Pozwala nam też to 
zrozumieć, dlaczego Schumacher głów­
ny nacisk w swej działalności publicz­
nej kładzie na rewindykacje wscho­
dnie. Jest to logiczny ciąg konsekwent­
nej polityki pruskiego Drang nach 
Osten. (ZAP)

Młodzież z Tczewa
uczy się nawet na stacji

Na stacji kolejowej w Tczewie z inic­
jatywy RTPD otwarto izbę stacyjną dla 
młodzieży szkolnej, dojeżdżającej do 
miejsca nauczania. Izba ta wyposażona 
jest w bibliotekę, radioaparat, oraz cza­
sopisma. Zainstalowano również tani 
bufet.

PSL na nowej drodze
Dnia 8 lutego odbył się w Gdańsku 

z udziałem 150 delegatów walny zjazid 
Polskiego Stronnictwa Ludowego.

Na zjeździe obecny był z ramienia 
Naczelnego Komitetu p. Banach, który 
wygłosił referat na temat nowej drogi 
PSL.

W uchwalonej rezolucji zjazd wez­
wał nowy zarząd do rozpoczęcia sze­
roko zakrojonej akcji propagowania 
idei . zbratania się organizacji ludo­
wych, oraz podniesienia dobrobytu 
mas chłopskich przez udział we wszel­
kich akcjach, zmierzających do odbu­
dowy i rozbudowy wsi, inicjowanych 
przez Rząd demokratycznej Polski Lu­
dowej. Rezolucja na koniec nakazuje 
czujność przed wkradaniem się w sze­
regi stronnictw elementów pro-miko- 
łajczykowskich.

Ogólnopolskie obrady 
pocztowców

W tych dniach w Polanicy-Zdroju 
obradowało plenum Zarządu Głównego 
Zw. Zawodowego Pracowników Poczt i 
Telekomunikacji. W obradach wzięli 
również udział przedstawiciele KCZZ, 
partii politycznych oraz Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów.

Na czoło obrad plenum wysunęła się 
sprawa współzawodnictwa pracy. Przed­
miotem obrad były ponadto sprawy: 
pragmatyki służbowej, awansów eme­
rytalnych, kulturalno - oświatowych, 
wczasów i organizacyjne.

Wznowienie wymiany ludności 
węgierskiej i słowackiej
W niedzielę wieczorem podano do 

wiadomości, że wymiana ludności wę­
gierskiej i słowackiej, przerwana 
przed Bożym Narodzeniem, zostanie 
natychmiast wznowiona.

9 - — — 
pondenci prasowi po (Skreślają, że 
strajk ten jest dowodem solidarno­
ści mas robotniczych w okupowanej 
przez Amerykę części Korei, a zara­
zem dowodem atrakcyjności jaką po­
siada demokratyczny ustrój ludowy 
ustalony w północnej Korei przez 
władze radzieckie.Nr 40 siewy zbóż jarych.



Sprawiedliwość dosięga łych
co działali na szkodę ludności polskiej

Oswald Schwarz, zam. w Marydołach, 
pow. Kępno w czasie okupacji wiernie 
wysługiwał się „narodowi panów". W 
swej gorliwości działał na szkodę lud­
ności polskiej. Pobił Józefa Gabrysia 
za to, że tenże nie chciał iść pracować 
do Niemki, oraz ;ego siostrę, która bro­
ił ła brata. Poza tym złożył meldunek 
do policji na Wiktorię Muchę, która 
za pracę zażądała od Niemki wynagro­
dzenia w naturze, tzn. żywności.

Obecnie Schwarz sam stanął przed 
Sądem, który skazał go na 1 rok wię­
zienia, 2 lata utraty praw, oraz prze­
padek całego mienia.

Tak samo gorliwym w czasie oku­
pacji był Fryderyk Twardy, który bio- 
rąc udział w organizacji SS wysiedlał 
Polaków z pow. wieluńskiego. Złożył 
on ponadto meldunek na Stanisława 
Kasprzaka. Na podstawie meldunku 
Twardego, Kasprzak został aresztowa­
ny i osadzony w karnym obozie w oko­
licy Wrześni, gdzie przebywał do końca 
wojny.

Na podstawie przeprowadzonych do­
wodów winy Twardego Sąd Okręgowy 
w Ostrowie skazał go na 4 lata więzie­
nia, 5 lat utraty wszelkich praw, oraz 
przepadek całego mienia, (ipe)

L. K. M. przed 10-1edem. W ub. piątek, 
dnia 6 lutego br. w sali Domu Żołnierza 
odbyło się plenarne zebranie Leszczyńskie­
go Klubu Motocyklowego, na którym oma­
wiano szereg aktualnych spraw a w pierw­
szym rzędzie 10-lecie klubu, przypadające 
na połowę maja br.

W miesiącu maju klub pragnie tę wy­
jątkową okoliczność wykorzystać i orga­
nizuje imprezę z udziałem słynnych asów 
motocyklowych, którzy już wyrazlili zgo­
dę. W związku z tym powołano na zebra­
niu komisję organizacyjną, propagandową 
i gospodarczą, które już zajmują się przy­
gotowaniem tej imprezy. Niezależnie od 
tego klub zainauguruje swój sezon w na­
stępnym miesiącu. W dalszym ciągu ze­
brania padła propozycja utworzenia fundu­
szu remontowego przy klubie, który będzie 
miał za zadanie niesienie pomocy finanso­
wej zawodnikom, których maszyny na 
wyścigach ulegną uszkodzeniu. Projekt ten 
jednogłośnie zaakceptowano. (br.)

Trzy wyroki śnieni w Krolsszyrd
Wojskowy Sąd Rejonowy na sesji 

wyjazdowej w Krotoszynie rozpatry­
wał sprawę 3 niebezpiecznych bandy­
tów: Stanisława Pfeiffera, Stanisława 
Walenciaka i Franciszka Jędrzaka z 
Krotoszyna, którzy przebywając w wię­
zieniu w Ostrowie uplanowali swego 
czasu zorganizowanie bandy terrory- 
styczno-rabunkowej.

Po wyjściu z więzienia wciągnęli do 
współpracy nieujętego jeszcze Czesła­

wa Strzelczyka i wspólnie z bronią w 
ręku terroryzowali ludność powiatu 
krotoszyńskiego, rabując wszystko co 
wpadło w rękę. Ściągano nawet obrą­
czki ślubne z rąk napadniętych ludzi.

Po szczegółowym rozpatrzeniu spra­
wy Sąd wydał wyrok skazujący całą 
trójkę na karę śmierci przez powie­
szenie oraz pozbawienie praw na 
zawsze i konfiskatę mienia. (lc)

Surowe kar¥ na złodziei

Szajka u/j>mywaczy ujęta
Od roku 1945 na terenie powiatu 

wolsztyńskiego grasowała nieuchwytna 
szajka przestępców. Wreszcie pow/nęła 
Im się noga i zostali ujęci przez post. 
M. O. w Wolsztynie. Przestępcy ci 
mają na swoim sumieniu aż 26 najróż­
niejszych kradzieży m. in. krów, św ń 
domowych przedmiotów _td. Dochodze­
nia przeprowadzone przez M. O. w Wol­
sztynie wykazały, że sprawcami tych 
kradzieży byli: Buła Jan, Rydlewski Ta­
deusz oraz jego brat Alfons, wszyscy 
zam. w Wroniawach pow. Wolsztyn. 
Sprawę przekazano do S. O. w Lesznie, 
a przestępców odstawiono do więzie­
nia. (trz)

Kronika ostrowska
Adres redakcji i administracji: ul. Ko­

ścielna, teł. 753.
Repertuar Kin: Kino Piast i kino Słoń­

ce: „Jasne łany".
Dyżury lekarzy: Nocny 10 bm. dr Ma­

kowiec Tatiana, ul. Starokaliska 1; noc­
ny 11 bm. dr Frydrychowicz, ul. Prosta 
5.

Wyprawki niemowlęce. Referat Apro­
wizacji przy Starostwie Powiatowym 
wydaje wyprawki niemowlęce na wnio­
ski złożone w IV kwartale 1947 r. Od­
biór towaru w sieci rozdzielczej ustala 
się na dzień 25 bm.

Ceny na ryby. Obecnie obowiązujące 
ceny na ryby ustalone przez Komisję 
Cennikową przy Wojewodzie Poznań­
skim są następujące: karp żywy stawo­
wy 260 zł za kg, karp śnięty stawowy 
220,— zł, sandacz zł 230,—, szczupak zł 
180.—, lin zł 135.—, karaś zł 130.—, 
okoń I. zł 100.—, okoń II. zł 96,—, leszcz 
I. zł 100,—, leszcz II. zł 90.—, średnica 
I. zł 80.—, średnica II. zł 50.—, drob­
nica I. zł 50.—, drobnica II. zł 35.—.

Halina. — Podlega Pani rehabilitacji z 
urzędu. Partię należy bezwzględnie uprze­
dzić o swej przynależności do niemieckiej 
grupy narodowościowej.

Wierzcholowski. — Radzimy odnieść się 
do Cechu Piekarzy, Poznań, gmach Domu 
Rzemieślniczego.

Główny St. — Adres: Państwowy Zakład 
Emerytalny — Warszawa.

Lokator główny. — Wysokość czynszu dla 
sublokatora zależna jest od umowy stron. 
Zaległość czynszowa za dwa okresy płat­
ności uzasadnia żądanie eksmisji.

S. J., Poszkodowany. — Należy wnieść 
pozew do Sądu Grodzkie.go w Świebodzinie 
o zapłatę 6000 zł z ustawowymi odsetkami 
(8%) za zwłokę.

Z. K., Mylna. — Świadczenia na rzecz 
stróża obciążają lokatorów.

S. Chwiejak. — Jeżeli mimo wypowie­
dzenia stosunku najmu lokator w dalszym 
ciągu zajmuje przedmiot najmu, należy 
wnieść pozew o eksmisję do Sądu Grodz­
kiego w Kościanie.

R. Krawczyk. — Dług poprzedników nie 
może Pana obciążać. Z chwilą przerejestro- 
wania licznika rachunki wystawia się na 
Pańskie nazwisko.

K. N., Sołacz. — Z braku zastrzeżenia 
umownego może Pan żądać jedynie wyrów­

nania z tytułu dokonanych zastrzeżeń, o ile 
w umowie nie postanowiono odmiennie.

Hugon Jeske. — 1. Dopiero po 10 lalach 
I począwszy od roku 1947 mógłby Pan nabyć 
■na własność nieruchomość pod warunkiem 
‘dalszego jej posiadania. — 2. Przysporzenia 
dokonane na rzecz dzieci podlegają zara- 

| chowaniu przy podziale spadku. — 3. Na­
leży zwrócić się do Sądu Spadkowego ce- 

'lem uzyskania postanowienia stwierdzają- 
Icego prawa do spadku. — 4. Teściowa obok 
'dzieci swych dziedziczy po swym mężu 
w */« części.

! Stróż, Gniezno. — Z chwilą rozwiązania 
umowy o pracę właściciel domu może wy­
stąpić przeciwko Panu o eksmisję w wy­
padku, kiedy Pan nie opuści mieszkania 
dobrowolnie.

F. Kr., Ostrówek. — Opłaty za wywóz 
śmieci należy dzielić stosunkowo w zależ­
ności od ilości osób.

Zainteresowany. — Rehabilitacj-' osób, 
które były zatrudnione w policji państwo­
wej (tzw. granatowej) i straży więziennej 
w czasie okupacji niemieckiej reguluje 
dekret z dnia 22. 10. 1947 (Dz. U. R. P. 
Nr 65, poz. 385).

Duszyński Fr. — Radzimy zwrócić się do 
Powiatowego Urzędu Ziemskiego przy Sta­
rostwie.

133-Ietnia obywatelka
Wczoraj otrzymaliśmy wiadomość, 

że w Tarnowie Podgórnym żyje 103- 
letnia obywatelka p. Petronela Wil­
czyńska. Ciesząca gię jeszcze czer­
stwym zdrowiem Wilczyńska mieszka 
u swych córek 77-letniej Magierowej 
i 61-letniej Szymańskiej.

Z okazji rocznicy urodzin najstarszą 
obywatelkę gminy odwiedził wójt p. 
Wysocki w towarzystwie przewodni­
czącego Gminnej Rady Narodowej p. 
Deji, podwójciego Smiatacza, komen­
danta M. O. Maciejewskiego, sołtysa 
Ciesielskiego i innych. Z rozmowy ze 
staruszką dowiedzieli się przybyli, że 
zdrowie jej zostało poderwane przez 
okupację, gdyż hitlerowcy nie uszano­
wali nawet wieku i wypędzili ją z1 
własnego domu. Towarzyszące mężom 
pp. Wysocka i Smiataczowa wręczyły 
staruszce wino, ciasta, kawę oraz sło­
dycze,. co sprawiło jej wielką radość. 
Równocześnie wójt p. Wysocki wrę­
czył Wilczyńskiej 3000 zł, jako upomi­
nek urodzinowy uchwalony przez 
Gminną Radę Narodową.

Dowiadujemy się, że w gminie Swa­
rzędz, we wsi Górtatowo żyje również 
p. Walenty Ratajczak, który w dniu 
5 lutego ukończył 94 lata. Jest to naj­
starszy mieszkaniec gminy Swarzędz.

(wł)

Sąd Okręgowy w Poznaniu rozpatry­
wał ostatnio sprawę 30-letniego Sta­
nisława Kozy, zam. w Brzozie, pow. 
szamotulskiego. Oskarżony przywłasz­
czył sobie z powierzonego mu przez 
Starostwo Powiatowe w Szamotułach 
do użytku inwentarza żywego i mart­
wego, 1 jałówkę, 1 dokard, 1 wóz dwu­
konny oraz jednego konia.

Ponadto przywłaszczył on 750 kg 
nawozów sztucznych oraz 126 900 zł w 
gotówce, wręczonych mu przez Cu­
krownię w Szamotułach, w ramach za­
wartej z nim umowy na zasiew i do­
stawę maku. W wyniku przeprowadzo­
nej rozprawy Sąd skazał niesumien­
nego Kozę na 4 lata więzienia.

Ten sam Trybunał rozważał sprawę 
20-letniego Zygmunta Dokudowicza i 
40-letniego Jana Kupki, zam. w Sza­
motułach, którzy z wysłanego przez 
Pow. Spółdzielnię Roln.-Handl. w Go­
rzowie wagonu skradli 160 kg jęczmie­
nia. Dokudowicz użył nawet przemocy 
w stosunku do konwojenta Grabskie­
go, uderzając go w twarz, aby uniknąć 
bezpośredniego pościgu i nie dopuścić 
do prowadzenia do wartowni SOK.

W tym wypadku Sąd wymierzył Do- 
kudowiczowi karę 6 lat więzienia oraz 
utratę praw publicznych na 5 lat, zaś 
Kupkę skazał na 5 lat więzienia i 5 lat 
utraty praw publicznych, (lc)

Oczy jak gwiazdy — 
Włosy ja>k jedwab — 
a twarz brzydka jak noc! .
Czy naprawdę brzydka, czy tylko zanted- 

[bana?
O tym najlepiej można się przekonać, 

wcierając w twarz po każdorazowym umy­
ciu matowy krem ,,ANIDA", który PrzY" 
wraca cerze już po kilkakrotnym użyciu, 
delikatność i naturalną jasną barwę.

Ojciec i syn skazani za kradzieże
Przed Sądem Okręgowym w Ostro­

wie stanął ostatnio Michał Dobro­
wolski, zam. w Kaliszu, oskarżony o 
zabranie w celu przywłaszczenia na 
szkodę Marii Walendowskiej, zam. w 
Zdunach pow. krotoszyńskiego, 12 ku­
ponów materiałów płaszczowych, 11 
kuponów materiału ubraniowego, 50 m 
podszewki, 18 m materiału sukniowe­
go, oraz większej ilości płócien, flaneli 
itp. materiałów tekstylnych, oraz gar­
deroby, bucików męskich i 13 000 zł 
gotówki. Równocześnie stanął przed 
Sądem jego syn, oskarżony o pomaga­
nie ojcu w przewiezieniu i przechowa­
niu skradzionych rzeczy, oraz o za­
branie wspólnie i w porozumieniu z 
ojcem 2 rowerów, teczki i wysokich 
butów damskich.

Za wszystkie te przestępstwa Michał 
Dobrowolski skazany został na 3 lata

więzienia łącznie, a syn jego Stanisław 
na rok więzienia i 1 000 zł grzywny. 
Skazanym zaliczono na poczet kary 
areszt tymczasowy, (ipc)

Czyżby już w!osna?
Tegoroczna zima sprawiła wszyst­

kim niespodziankę. Przepowiadano bo­
wiem w jesieni duże mrozy. Nie 
ziściły się jednakże przewidywania do­
morosłych astronomów. Nie było ani 
mrozów, ani śniegu.

Obecnie ukazują się już chrabąszcze, 
motyle, pączkują drzewa i krzewy, co 
stanowi niewątpliwie oznakę wiosny. 
W niedzielę nad Poznaniem przelaty­
wało na nieznacznej wysokości stadko 
27 dzikich gęsi, kierując się na pół- 
nocny-wschód. Nasi wiosenni gośćie 
czują już widocznie ciepłe dni. (wł)

W trzecią bolesną rocznicę śmierci naszego najukochańszego syna, brata 
i wujka, śp.

Romana Walczyńskiego
magistra praw — sodalis marianus

który poniósł śmierć męczeńską w obozie Neuengamme, zostanie odprawiona 
za spokój Jego duszy

Ę? W niedzielę, 8 lutego 1948 r., zmarł 
jjjg po długich, z anielską cierpliwością 

znoszonych cierpieniach, opatrzony 
H Sakramentami św., mój najukochań­
si szy i najtroskliwszy mąż, nasz uko- 
a| cnany, najlepszy tatulek, i teść, śp.

j Walenty Koperski
msza św. żałobna

w czwartek, dnia 12 bm., o godz. 8,00 w kościele św. Małgorzaty na Sródce. 
stroskani

rodzice i rodzeństwo
3771Poznań, ulica Warszawska 6.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę śp.

Slanlslawowl fiasidowsKlBraa
w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu Członkom 
Powiatowej Rady Narodowej, Starostom Środy i Śremu, 
Radom Nadzorczym i Zarządom Spółdzielni, Organizacjom 
Młodzieżowym, Znajomym i Przyjaciołom składam za oka­
zane współczucie, złożone wieńce i kwiaty serdeczne

Bóg zapłać!
żona

Wydział Wojewódzki Poznański zakupi 12—15 par 
kompletnych uprzęży roboczych skórzanych.

Oferty składać do 15 lutego w Wydziale Wojewódz­
kim w Poznaniu ul. 23 Lutego 7a pokój 23. 2b-139

Przetarg nieograniczony
na budowę i montaż elewatora kubełkowego piono­
wego o wys. h—23,30 m i transportera poprzecznego 
o dług. L—23 m, o wydajności 30 ton/godz. z 3 rynna­
mi do odprowadzania miału węglowego do palenisk 
kotłowych.

Oferta winna być złożona w sekretariacie dyr. Fa­
bryk Chem. Dr Roman May w Luboniu, do dnia 18. 
II. 1948 r. godz 12. Ceny winny obejmować: materiał, 
budowę i montaż na miejscu w fabryce. Termin wyko­
nania nie może przekraczać 6 tygodni od chwili przy­
jęcia oferty.

Fabryka zastrzega sobie dowolny wybór oferty i 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. Kwit 
wadialny w wysokości 2% oferowanej sumy złożonej 
na nasze konto w Narodowym Banku Polskim, Oddz. 
w Poznaniu lub w kasie fabryki, należy załączyć dc 
oferty.. Bliższych informacji udzieli wydz. techniczny 
fabryki.

Dr Roman May
chemiczne fabryki Sp. Akc.

Luboń p. Poznań
pod zarz. państw. 2b-143

STRONA 4 Nr 40ABC

przeżywszy lat 65.
Pogrzeb odbędzie się w środę 11 bm. 

o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W nieutulonym smutku pogrążeni

Kieraty, sieczkarnie, 
kuitywatory, wialnie, 

* pługi, brony, parniki,
Ł ławy stolarskie, druty,

7 gwoździe,
\a r ty k u ł y

1 spięty 
poleca

SPRZĘTÓW KUCHENNYCH

A. Earełkowjm4093 żona, córki zięć

Dnia 8 lutego 1948 zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach prze­
żywszy lat 65, nasz długoletni pra­
cownik śp.

Walenty Koperski
podmistrz murarski

W Zmarłym tracimy solidnego 
i dzielnego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
11. 2 48 o godz. 10.30.

Cześć Jego pamięci!
Przedsiębiorstwo Budowlane 

4107 Władysław Szmyt

Wyroby wiklinowe
jak: meble, łóżeczka dziecięce, kosze do 
podróży, walizki, kosze targowe oraz 
kosze do węgli i ziemniaków

sprzeda po cenach bardzo niskich w każdej 
ilości

„S P O Ł. E M“ Okręgowy Oddział Rolniczy 
i Przemysł.-Rolny — w Poznaniu, ul. Armii 
Czerwonej 12 — Referat wikliniarski. Tel. 11-19

P1490

Re;eslracja
Zarząd Miejski st. m. Poznania, na podstawie de­

kretu z dnia 3 lutego 1947 r. o rejestracji i umorzę,niu 
niektórych dokumentów na okaziciela, emitowanych 
przed dniem 1 września 1939 r. (Dz. Ust. R. P. nr 22, 
poz. 88), wzywa wszystkich posiadaczy obligacyj Gmi­
ny st. m. Poznania, aby przedstawili je do dnia 3-go 
kwietnia 1948 r. włącznie Zarządowi Miejskiemu st. 
m. Poznania w Poznaniu, Wydziałowi Finansowo-Ma- 
jątkowemu, ul. Armii Czerwonej 8 — Zamek pokój 
304 Ilptr., do rejestracji zgodnie z przepisami wspom­
nianego dekretu.

Zgłoszenia przyjmować się będzie codziennie, z wy­
jątkiem dni świątecznych w godzinach od 9—13.

Naczelnik Wydziału Finansowo-Majątkowego 
N. Tyrakowski 2b-138

SKŁAD ŻELAZA

łańcuchy, 
żelazne, 
kuchenne

2b-99

Poznań, Kraszewskiego 11 Telefon 68-61

Poleca

W środę 11 bm. 
na tradycyjnego

tylko do

..Gambńnusa."
zapraszają

KAPSLE
z korkiem
w każdej ilości poleca; 
WYTWÓRNIA KAPSLI 
Warszawa, al. Jerozo­
limskie 11-34. 2b-47

Sprzedam

kompletne
urządzenie 

na 5 gatunków zamków 
drzwiowych. Wiado­
mość: Stanisław Bara­
nowski — Częstochowa 
ul. Łódzka 12 teł. 18-89 

2b-124

Aniela i Józef Skorupińscy 
Kantaka nr 7 — Telefon 37-20 
Lokal otwarty we wszystkie niedziele 
i święta. 2b-lJ6

Zjednoczenie Przemysłu 
czone Fabryki Chemiczne 
Świdnicy, ogłaszają

przetarg nieograniczony 
na wykonanie podestów, schodów, silosu, odpowie­
trzenia i ustawienia wentylatora do pieca pirytowe­
go syst. „Wedge" konstrukcja żelazna w Zjednoczo­
nych Fabrykach Chemicznych „Silesia" w Zarowie k. 
Świdnicy.

Informacji w sprawie wykonania zasięgnąć można 
w godz. urzędowania w biurze inwestycyjnym w/w 
Fabryki, gdzie również można nabyć podkładki ofer­
towe oraz warunki przetargu i rysunki.

Oferty należy składać do Zjednoczenia Przemysłu 
Nieorganicznego w Gliwicach, ul. Górnych Wałów 
25, Wydział Zakupu w zalakowanych i nieprzejrzy­
stych kopertach bezfirmowych z napisem: „oferta na 
wykonanie podestów itp. do pieca pirytowego w ,,Si- 
lesi" do dnia 16. II. 1948 r. godz. 10-tej rano.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16. II. 48 r. 
w Zjednoczeniu Przemysłu Nieorganicznego w Gli­
wicach, ul. Górnych Wałów 25, Wydział Zaopatrzenia 
o godz. 12-tej rano. jfb-17

Nieorganicznego Zjedno- 
„Silesia" w Zarowie koło

Łagodna zima niesie posiew robactwa!

Karbolina sadownicza 
podwójnie skoncentrowana chroni drzewa 
owocowe przed klęskę szkodników

a Lyzo - K reol ina - Lvzcform 
dezynfekują chronią od chorób zakaźnych 

Do nabycia w hurtowniach droge- 
ryjnych • drogeriach

Stefan Karpiński
Wytwórnia Drogeryjna
Poznań - Grunwaldzka 27

Telefon 73-07 p-isib



Niemieccy protektorzy Sukces muzyki polskiej
pana Mikołajczyka

„Tagesspiegel44 — to gazeta codzienna, ukazująca się w ame­
rykańskim sektorze Berlina. „Tagesspiegel44 — to pismo finansje- 
ry i kapitału niemieckiego, to wierny obraz dążeń pruskiego 
ducha, tym razem pod egidą amerykańską. Ten sam -,Tagesspie- 
gel“ pisał nieraz „o niemieckim wschodzie44, który jako obszar 
„czysto rolniczy44, winien stanowić uzupełnienie „wygłodzo­
nych44 i wyniszczonych44 Niemiec Zachodnich. Potem „Tagesspie- 
gel“ zmienił swoje stanowisko i pod dyktando swych protekto­
rów pisał o międzynarodowej kontroli na naszych ziemiach 
zachodnich, podobnie jak w Zagłębiu Ruhry. Nie są to dla 
rzeczy nowe i dobrze wiemy, skąd pochodzą.

za­
li as

„Tagesspiegel" stawał i staje w 
obronie faszystów niemieckich, którzy 
czynnie wspierali niszczycielską ma* 

. .. Obecnie staje wchinę hitlerowską.
obronie Wilhelma Kopfa — treuhaen- 
dera z Górnego Śląska, który za znę­
canie się nad Polakami został wpisany 
na listę międzynarodowych zbrodnia­
rzy wojennych. Polska Misja Wojsko­
wa w Berlinie zażądała wydanie Kopfa 
władzom polskim, gdzie ma odpowia­
dać za. popełnione zbrodnie.

Równocześnie w tym samym „Tages- 
spiegel” drukuje swoje pamiętniki — 
Stanisław Mikołajczyk, który na tę 
okazję przebrał się w szaty bojownika 
o wolność i demokrację.

Mikołajczyk zmieniał już nieraz 
swoich protektorów. Nie chcemy pisać 
o czasach przedwojennych, poco się­
gać myślą tak daleko wstecz, wystar­
czy przeanalizować okres ostatnich 

. 8 lat, a stwierdzimy że protektorzy 
zmieniali się zależnie od swoich wpły­
wów i znaczenia. Najpierw byli Angli­
cy, a kiedy brytyjskie Imperium za­
częło się chwiać i trzeszczeć u swoich 
podstaw, Mikołajczyk zwrócił swe 
służalcze oczy pełne podziwu za Ocean. 
Nctwi protektorzy mają nowe wymaga­
nia i żądania. Plan Marshalla mówi w 
pierwszym rzędzie o odbudowie nie­
mieckiego potencjału wojennego. Mi­
kołajczyk przeniósł część swoich sym- 
tyj do Niemiec i tutaj szuka nowych 
sprzymierzeńców. Znaleźć mógł ich 
tylko w kołach kapitalistów niemiec­
kich, współpracujących z „Tages- 
spieglem".

Bardzo wątpliwym zaszczytem jest 
publikowanie swojej fotografii (w ta­
kich rozmiarach, aby biła w oczy) i 
pamiętników w języku niemieckim, w 
reakcyjnej prasie niemieckiej.

Obłuda i podłość — to są 
charakteryzujące Mikołajczyka, 
tego jeszcze rok temu mówił o 
spodarowaniu Ziem Zachodnich, 
budowie i uprzemysłowieniu tych ob­
szarów, a teraz sprzedaje się tym ko­
łom, które patrzą na nie łapczywym 
okiem. Ale pan Mikołajczyk, dla ka­
riery, którą tym razem kombinuje zro­
bić przy pomocy kapitalistów niemiec-

cechy 
Dla- 

zago- 
o od-

kich, pod egidą amerykańską, 
swoje zapatrywania, nicuje je, 
jemu wygodnie i jak się to 
wszystkim opłaca.

zmienia 
tak jak 
przede
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Mikołajczyk należy do ludzi, dla 
których wszystkie środki są dobre, 
o ile prowadzą do wytkniętego celu. 
Intrygi i współpraca z obcym wywia­
dem miały mu utorować drogę do 
upragnionej władzy. Już w okresie

swego emigracyjnego premierostwa 
Mikołajczyk pokazał co umie i na cci 
potrafi się odważyć. Londyńska mgła 
sprzyjała jego ciemnym machinacjom. 
W Polsce zaaklimatyzować się było I 
jednak trudniej. Najlepszym chyba | 
przykładem „czystych intencyj" było 
zatajenie ważnego dokumentu dotyczą­
cego zachodnich ziem Polski.

On, który mówił o walce podziem­
nej z Niemcami faszystowskimi jest 
dzisiaj ich przyjacielem i sprzymie­
rzeńcem, jest przyjacielem tych, któ­
rzy czekają na stworzenie i odbudo­
wanie niemieckiego potencjału wojen­
nego, aby znowu zagrozić pokojowi 
światowemu.

Fakty te są aż nadto wymowne i

tydhljący stale w Brukseli Odegrał on 
Po- „Fantazję Polską" — Paderewskiego. 

Ten piękny sukces artystów polskich
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Jak już donosiliśmy — w 
dniach wrócił z Belgii do

znaniu dr Zygmunt Latoszewski . - . . .
dyrektor Opery Poznańskiej. Dr Z. La- znalazł serdeczny oddźwięk w prasie 
toszewski w r 1935 z okazji Między-, belgijskiej, która w licznych sprawo- • 
narodowej Wystawy w Brukseli dyryJzdaniach szczegółowo analizuje u- 
gował tam koncertem „Hasła' , a obec-‘ twory naszych kompozytorów, w&ka- 
ni.e doskonałą orkiestrą symfoniczną zując na wpływy szkół, z jaki, h one 
w Liege. Miasto to posiada piękne wyszły i podkreślając szczególnie fran- 
tradycje muzyczne. Tam urodził się cuską technikę kompozytorską u Ma- 
słynny kompozytor Greloy oraz Cezar klakiewićża i Szałowskiego. Prasa bel- 
Franck, jest to również środowisko gijska podkreśla wysoką klasę dyry- 
wielk.ch skrzypków jak: Vieuxtemps,1 gencką dyr Latoszewskiego i entu- 
Thompson a zwłaszcza znany naszej zjastyczne przyjęcie ze strony publicz- 
generacji — Yssai. Orkiestra symfo-'ności.
niczna miasta Liege odznacza się Po koncercie gubernator prowmeji 
świetnymi instrumentalistami, zwłasz- Leclerą w pięknym foyer sali koncer- 
cza doskonałą grupą skrzypków. Po- towej w otoczeniu wielu osobistości 
ziom techniczny tej orkiestry — liczą-'świata artystycznego i społecznego 
cej 86 osób, jest bardzo wysoki, tak Liege złożył naszym artystom gratu- 
że przygotowanie polskiego programu, lacje i wydał na ich cześć przyjęcie, 
na który złożyły się dzieła technicznie " 
trudne, jak Karłowicza 
Anna Oświęcimowie", 
„Grunwald" i słynna 
Szałowskiego — nie. nastręczało więk­
szych przeszkód, a trudności wynika­
jące z opanowania programu zostały 
całkowicie pokonane w 5 próbach. 
Praca ta była — według wypowiedzi 
dyr. Latoszewskiego — dla polskiego 
kapelmistrza niezwykle miła, dzięki z 
jednej strony wysokiemu poziomowi 
orkiestry i wspan'ałej jej dyscyplinie, 
a z drugiej dzięki szczeremu entuz­
jazmowi orkiestry w podejściu do wy­
konania polskich dzieł. Toteż kon­
cert wypadł ku najwyższemu zadowo­
leniu gość'a polskiego i wywarł głę­
bokie wrażenie, co się wyraziło w en­
tuzjastycznym przyjęciu koncertu 
przez licznie zgromadzoną publiczność. 
Dodać należy, że jako solista wystą­
pił z towarzyszeniem orkiestry znany

Z wzruszeniem opowiada dyr. Lato- 
szewsiki o momencie wręczenia mu 
wiązanki żywych kwiatów o barwach

— „Stanisław i 
Maklak;ewicza
już uwertura , narodowych przez delegację robotni- 

1 ków polskich żyjących w Liege jesz­
cze od czasu pierwszej wojny świato­
wej w dość licznej grupie 14 tys. osób. 
W przedidz eń koncertu odbyła się pu­
bliczna próba generalna jako koncert 
wyłącznie dla młodzieży, wśród której 
znalazło się wielu studentów polskich. 

Koncerty odbyły się w wielkiej sali 
najstarszego w Belgii (>bo założonego 
w r. 1826) Królewskiego Konserwato­
rium, liczącego 1600 miejsc, o wspa­
niałej akustyce i efektownej estradzie 
z dużymi organami. Widownia zbudo­
wana jest w pięknym stylu barokowym. 

Na specjalne zaproszenie dyrekcji 
Opery w Pradze, dyrektor Latoszewski 
dyrygować będzie 20 i 23 bm. — jako 
pierwszy polski dyrygent — dwu­
krotnie opera „Carmen" w „Narodni 

" ’. ‘TEODOR ŚMIEŁOWSKI
zj iw vv uj. z, y ozrui ujjkicijuj ■ Auuuy . niuiiuc v

polski pianista Ignacy Blochmann żv-iDivadlo".

usprawniała namonikaeli imelsklei
opracowała Dyrekcja MPKE

nie wymagają komentarzy. Nie mie­
liśmy nigdy żadnych iluzyj, Ale tym 
razem pan Mikołajczyk zerwał obłu­
dną maskę i pokazał swoje prawdziwe 
oblicze, oblicze zdrajcy narodowego.

(LB).

Gród nad Gopłem (II)

Tu pachnie winem i rybami
Na stacji w Mogilnie stoją po dwul— w końcu zdecydowano się rozebrać 

stronach tego samego peronu dwa niepotrzebną nikomu świątynię. Na jej 
pociągi, zdążające do Inowrocławia, miejscu powstanie wiosną piękny skwet 
Pierwszy przeleci dzielącą oba miasta ozdobiony gazonami i klombami kwia- 
przestrzeń w kilkadziesiąt minut; drugijtów. Po zlikwidowaniu zboru odsłonię- 
zatoczy ogromny łuk i dojedzie do 
stacji końcowej w bite dwie godziny. 
Na swej drodze zatrzyma się na chwil 
parę w Kruszwicy. Z budynków dwor­
cowych, spalonych w pierwszych 
dniach minionej wojny, pozostały tyl­
ko fundamenty, w których gromadzi 
się brudna deszczowa woda. Kasa sta­
cyjna, ekspedycja towarowa i dyżurka 
mieszczą się w ciasnym, w pół roz­
walonym domku, nie przynoszącym 
swym smutnym wyglądem najmniej­
szego zaszczytu stolicy pierwszych 
Piastów. W pewnym oddaleniu urzą­
dzono w poniemieckim baraku pocze­
kalnię, cuchnącą dymem kiepskiego 
tytoniu. Niewytłumaczoną jest niedba- 
łość o kruszwicki dworzóc, gdy wiele 
wielkopolskich względnie pomorskich 
zabudowań stacyjnych, 
zawieruchą wojenną, potrafiono 
ostatnich miesiącach gruntownie 
świeżyć i upiększyć, mimo że 
zawsze było to konieczne.

Przykre wrażenie zaciera się w 
rę, jak wchodzę w wesołe ulice 
steczka. Dzień jest targowy i dlatego 
na wyboistych brukach dudnią wozy 
i furmanki chłopskie, a gromadki rol­
ników zapełniają magazyny i lokale 
miejscowych spółdzielni. Tych ostat­
nich jest sporo: „Rolnik”, „Samopomoc 
Chłopska" i Nadgoplańska Spółdziel­
nia Spożywców, posiadająca w Kru­
szwicy aż 5 dobrze urządzonych i świet­
nie prosperujących sklepów kolonial­
nych, jeden tekstylny, pół-hurtownię 
tytoniową i piekarnię.

Na ogromnym i trochę pustawym 
rynku gromadki przekupniów zachwa­
lają towary bądź targują zawzięcie. 
Wielka przestrzeń, zamknięta szerega­
mi różnej wielkości domków i kamie­
nic razi swą dysproporcją w stosunku 
do rozmiarów mieściny, ale burmistrz 
— p. Emil Zwierzyna wyjaśnia, że do 
niedawna na tym właśnie rynku wzno­
siła się ponura budowla ewangelickie­
go zboru i niby piętno pruskie domino­
wała nad Kruszwicą. Długi czas gło­
wiono się nad możliwościami wyko­
rzystania wątpliwej wartości zabytku

nietkniętych 
w 

od- 
nie

mia- 
mia-

ty został fronton kościoła św. Teresy, 
a jego jasne mury i wielka kopuła od­
cinają się wesołą plamą na szarej syl­
wetce miasteczka.

Mimo pamiątkowego charakteru Kru­
szwicę pokrył pył zapomnienia i trochę 
niewytłumaczonej obojętności ze stro­
ny > władz wojewódzkich. Dziwnym 
musi wydać się fakt, że Zjednoczenie 
Energetyczne dotychczas nie pomyśla­
ło o zelektryfikowaniu grodu nad Go­
płem. W trzyletnim planie gospodar­
czym nie wspomniano o tym ani jedną 
cyfrą, a przecież doprowadzenie prądu 
do Kruszwicy nie natrafiłoby na po­
ważne trudności, gdyż od zelektryfi­
kowanych już Mątw aż do Gopła jest 
w prostej linii około 10 kilometrów. 
Włączenie Kruszwicy do sieci elek­
trycznej byłoby najlepszym zastrzy­
kiem żywotności i niewątpliwie pobu­
dziłoby śpiącą dzisiaj osadę do no­
wego zrywu. Władze miejskie czynią 
wszystko co mogą, by dopasować mia­
steczko do nowych warunków i uzu­
pełnić istniejące dotychczas braki. W 
bieżącym więc roku przeprowadzone 
będą poważne inwestycje, zmierzające 
do usprawnienia pracy gazowni; wio­
sną rozbudowany będzie Ośrodek Zdro­
wia; projektuje się powiększenie Mu­
zeum Regionalnego; wkrótce już na­
stąpi otwarcie Biblioteki Miejskiej 
oraz zapoczątkowaną będzie odbudo­
wa żelazobetonowego mostu na Gople, 
zniszczonego w czasie działań wojen­
nych. Nowy most dostosowany będzie 
do zmienionych potrzeb. Budowa ka­
nału Warta — Gopło — Wisła otworzy 
nowe możliwości rozwojowe dla Kru­
szwicy. Dzięki nowej drodze wodnej 
stać się ona może już w bliskiej przy­
szłości nie tylko punktem etapowym 
dla żeglugi śródlądowej, lecz prawdo­
podobnie przekształci się w ruchliwy 
port przeładunkowy. W związku z tym 
liczyć się również można z możliwo­
ściami rozwoju przemysłu rolniczo- 
przetwórczego, a to tym bardziej, że 
istniejące tutaj placówki gospodarcze 
są niezwykle żywotne. W Kruszwicy 
nie ma ich wprawdzie wiele, ale wszy-

Problem rozwoju naszego miasta sta­
je się coraz bardziej aktualny. Coraz 
częściej mówi się o poszerzeniu granic 
miasta o jego rozbudowie, o tym, że 
Poznań w przyszłości ma się stać milio­
nowym miastem — stolicą Ziem Odzy­
skanych. Z problemem tym łączy się 
ściśle problem komunikacji miejskiej. 
Chcąc granice miasta poszerzyć, trzeba 
udostępnić mieszkańcom peryferii do­
godne połączenie z jego centrum. W 
planach swych nie możemy wzorować 
się na wielkich miastach amerykańskich 
czy europejskich, gdzie jedynym środ­
kiem lokomocji jest samochód. U nas 
rolę jego spełnia, i na długi jeszcze 
czas spełniać będzie — tramwaj. I tutaj 
przed naszą Dyrekcją MPKE leży ka­
pitalne zadanie.

pozostanie ani jedna dzielnica nie po­
łączona z miastem siecią tramwajową 
lub troleybusową.

Łączne koszty budowy torów tram­
wajowych wraz z siecią napowietrzną 
wynosić będą ca 872 341 200 zł, a sieci 
tioleybusowej 76 876 000 zł. Potrzebne 
do założenia kable kosztować będą 
134 mil, zł. Aby obsłużyć tak rozgałę­
zioną sieć tramwajową i troleybusową 
trzeba zwiększyć ilość posiadanego ta­
boru, ulepszyć sprzęt techniczny i 
usprawnić dostawę prądu. Te wymogi 
zostały w planie uwzględnione. Do ob­
sługi poszerzonej sieci tramwajowej 
zostanie zakupionych 120 wagonów sil­
nikowych, 70 wagonów przyczepnych, 
a 45 wagonów już posiadanych zosta­
nie unowocześnionych przez zainstalo- . 
wanie nowych motorów.

Tabor troleybusów powiększy się o 
70 wozów silnikowych i 40 przyczepek, 
a autobusów o 76 wozów. Zakupienie 
taboru tramwajowego pochłonie sumę 
1 851 500 000 zł, taboru troleybusowego 
700 mil. zł, a autobusowego 897 800 000 
zł. Innowacją będzie założenie nowego 
typu pantografów (zbieraczy w formie 
łuku). Zmiana ta pociągnie za sobą 
całkowitą wymianę sieci napowietrznej 
i zredukuje przerwy w komunikacji.

Na koniec wypada wspomnieć o 
zwiększeniu ilości budynków zakłado­
wych. Tak więc zostanie wybudowany 
dom administracyjny przy zajezdni 
przy ul. Madalińskiego, 4 poczekalnie 
dla obsługi tramwajowej i pasażerów 
przy ul. Marsz. Focha, Mostowej, Dą­
browskiego i Grunwaldzkiej, wozow­
nia troleybusową, 'warsztaty samocho­
dowe, garaże autobusowe na 60 stoisk 
łącznie z poczekalniami, biurami, war­
sztatami itp. Koszt postawienia budyn­
ków zakładowych wyniesie w przybli­
żeniu 510 643 500 zł.

Po zrealizowaniu wytyczonych pla­
nów, i mając tak dogodne połączenia 
ze śródmieściem, będzie można osie­
dlać się na peryferiach i realizować 
myśl poszerzenia granic miasta.

H. Kamza

Dyrekcja MPKE przystąpiła do opra­
cowania planu usprawnienia komuni­
kacji miejskiej. Przede wszystkim 
wzięła ona pod uwagę dzielnice od­
ległe od centrum miasta i te, które w 
przyszłości mogą być do niego włą­
czone. Obok szeregu nowych linii wie­
le spośród istniejących zostanie uzu­
pełnionych drugim torem. Ponadto dla 
usprawnienia komunikacji wybuduje 
się szereg pętlic, a celem uniknięcia 
przerw w ruchu sieć tramwajowa bę­
dzie podzielona na niezależne odcinki 
zasilane oddzielnymi kablami.

Z projektowanych prac objętych 
planem 10-letnim na czoło wysuwa się 
myśl połączenia siecią tramwajową 
Poznania z Luboniem, Dwutorowa linia 
pobiegnie od ul. Hetmańskiej do Wil­
dy, ul. Górecką i Opolską do Lubonia. 
Inna pobiegnie ul. Marsz. Focha przez 
Fabianowo do Kotowa. Dalsze ważniej­
sze linie połączą: pl. Drwęskiego przez 
ul. Niezłomnych, Warneńczyka, Król. 
Jadwigi, Krzywoustego, Łuczniczą ze 
Starołęką (Dworzec PKP), Marsz. Focha 
z ul. Dąbrowskiego, ul. Palacza z Ko­
paniną, ul. Ks. Skorupki z Junikowem, 
Rataje ze Szczepankowem i Marsz. 
Focha z Grunwaldzką. Niesposób tutaj 
wymienić wszystkich linii i kierunków 
jazd, stwierdzić jednak możemy, iż nie

stkie wyrosły na trwałych podstawach 
i rozwijają się co najmniej 
Młyny parowe, cukrownia 
wa Kujawska Wytwórnia 
swą ustaloną renomę.

Ostatnia placówka jest 
znaną w całym kraju. Jej 
nia z czerwonej cegły 
od strony ulicy ponury śpichlerz luO 
więzienie. Przybysz nie może w pier­
wszej chwili uwierzyć, że jest to naj­
większa w Polsce fabryka win i że w 
tych niezbyt imponujących murach wy­
produkowano w ubiegłym roku nie­
mniej jak 320 tysięcy litrów wina. W 
tym roku produkcja zwiększy się je­
szcze bardziej i w myśl planów do- 
sięgnie 400 tysięcy litrów. Krótko po 
wojnie we fabryce nie było wesoło. 
Budynki wprawdzie nie ucierpiały, ale 
zapasy zostały gruntownie wyszabro­
wane. Dzięki garstce wiernych pracow­
ników zabezpieczono urządzenia i już 
po kilku miesiącach uruchomiono pro­
dukcyjne działy. Dzisiaj fabryka jest 
już w pełnym biegu, a jej kierownik 
— dyr. inż. Stanisław Madej jest je­
dnym z najwybitniejszych fachowców 
z dziedziny winiarstwa w Polsce. Wy­
twórnia dźwiga się z upadku i dosięga 
już dawnego poziomu. Znaczenie jej 
jako wzorowej placówki przemysłowej 
rośnie z każdym rokiem. Kruszwickie 
wina oraz płynny owoc zdobywają co­
raz szerszy rynek, a słodki czerwony 
„Kahor” ceniony jest przez wytraw­
nych smakoszów.

Wytwórnia posiada własne plantacje 
drzew i krzewów owocowych, rozcią­
gające się na 56 ha. Dostarczają one 
placówce 50—60 procent potrzebnych 
surowców. Ambicją inżyniera Madeja 
jest założyć na Kujawach winnice, w 
których dojrzewać będą wczesne i do­
stosowane do naszych warunków kli­
matycznych winogrona, nie ustępujące 
w swej jakości owocom szczepów za­
granicznych. Zaczątki tych winnic już 
nawet powstały.

Wschodnia krawędź Kruszwicy przy­
sunęła się aż do wybrzeży Gopła. 
Zmarszczona falami powierzchnia je­
ziora mieni się w blaskach słońca i 

: pali na środku zwierciadlanej toni. 
■ O tej porze roku jest tutaj cicho i pu­

sto, ale latem wybrzeże roi się od 
wycieczkowiczów. Na wodach, rozle- dnia. Powoli pracuje się nad wydźwi-

dobrze, 
i Państwo- 
Win mają

szczególnie 
zabudowa- 

przypominają

wających się na przestrzeni 36,5 km’ 
kołyszą się czółna i spacerowe moto­
rówki Ligi Morskiej. Miejscowe kąpie­
lisko rozbrzmiewa gwarem tłumu 1 
dźwiękami koncertujących orkiestr. W 
pawilonie restauracyjnym huczy jak 
w ulu. Dalej — pośród trzcin i przy­
brzeżnych szuwarów rybacy łowią sie­
ciami karpie, szczupaki, karasie, liny... 
Państwowe Gospodarstwo Rybne „Go- 
pło” eksploatuje wodne bogactwa w 
ramach zakreślonych gospodarką racjo­
nalną, czuwa i dba o zwiększenie 
rybostanu, tępi szkodnikgw, którymi 
bywają i ludzie i zwierzęta. Pachnie 
więc nad Gopłem rybami, a zapach ten 
przyciąga ku wodzie czaple, żórawie, 
mewy, wydry i wiele innych stworzeń. 
Czasami nad sine fale przywędruje na 
łowy rzadki już w Polsce gość — ma­
jestatyczny kormoran.

Po przeciwnej stronie jeziora, w po­
bliżu Kolegiaty kruszwickiej przycu­
pnęły stare i odarte z tynku chałupy. 
Brudno tu i biednie. W" rynsztokach 
pełnych błota bawią się umorusane 
dzieci i zaciekawionymi oczyma od­
prowadzają każdego obcego przecho-

gnięciem tej nędzy z dna zacofania i 
przesądów, ale minie jeszcze wiele lar 
zanim na miejsce ruder wzniosą się 
ładne i czyste domki, otoczone ukwie- 
cionymi ogrodami.

Kruszwicy nie brak ludzi dzielnych, 
dążących uparcie i konsekwentnie ho 
przybliżenia lepszych czasów miastu 
i jego mieszkańcom. Należą do nich 
naczelnik poczty — Alfons Furmanek, 
obecny przewodniczący Miejskiej Rady 
Narodowej; były burmistrz i radny —- 
Czesław Jankowski, który od 25 lat 
pracuje w Zarządzie Miejskim; wielki 
społecznik — ks. proboszcz Kazimierz 
Sójka, jeden z tych duchownych, któ­
rzy potrafią ocenić znaczenie obecnej 
rzeczywistości; młody nauczyciel — 
Tadeusz Nowak; naczelnik Ochotniczej 
Straży Pożarnej — Franciszek Kotwi- 
kowski; ruchliwa i pełna inicjatywy 
społeczniczka — p. Zwierzynowa i kil­
ku innych. Dzięki tym ludziom gród 
nad Gopłem przekształca się powoli z 
zapomnianej mieściny-pomnika w pa­
miątkowe miasto o poważniejszym 
znaczeniu. Tadeusz Pasikowski
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♦

♦ ♦ Eesiaireia nmowswi
Sew. Mielżyńskiego 23 — Tel. 40-50

♦ urządza dziś we wtorek
♦
♦

♦
♦ 
♦♦

BP kociołek 
połęczony z dancingiem, na który 
naszych Sympatyków uprzejmie za­
praszamy

Ogłoszenie
o licytacji drzewa opalowego i porządkowego.

Powiatowy Zarząd Drogowy w Szamotułach ogłasza 
licytację drzewa opałowego i porządkowego (topole) 
która odbędzie się we wtorek, dnia 17 lutego 1948 roku 
o godzinie 10,00 przed południem na drodze powiato­
wej Obrzycko-Ostroróg, przy stacji kolejowej Pęcko- 
wo. Sprzedaż nastąpi za gotówkę najwięcej dające­
mu, którą należy wpłacić do rąk prowadzącego licy­
tację.

Bliższych informacji udziela Powiatowy Zarząd 
Drogowy w Szamotułach — Starostwo pokój nr 16,

Początek o godz. 19-tej • — Wstęp wolny

♦♦♦
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
♦♦♦♦♦♦♦
X oraz drogomistrz Napierała w Szczepankowie.
♦♦♦♦♦

-1541 J

Za Starostę Powiatowego 
Kierownik

PoW. Zarządu Drogowego 
(—) Inż. Stefański St. 2a-71

Lekarskie
Gabinet kosmetyczny ,,Uroda" 
przeniesiony został z ulicy Po- 
plińskich do Pasażu Apollo. 
Racjonalna pielęgnacja skóryj 
włosów, usuwanie brodawek, 
cwłosi.enia. Farbowanie brwi 
i rzęs. Porady bezpłatnie.

P1588

Wolne posady
Szwajcar samotny potrzebny 
od 12 lutego. Kostrzewski, Ja- 
nuszewice poczta Dakowy, po­
wiat Nowy Tomyśl. 3986
Fryzjerkę lub fryzjera dam­
skiego, siłę dobrą, posada sta­
ła^ Daszyńskiego 45. k360
Młode małżeństwo lub starsze 
bezdzietne potrzebne zaraz do 
pracy w gosoodarstwie. Mie­
szkanie umeblow. Wysoka pen­
sja. Of. Gios Wlkp. nr 2a-64.

2a-65

Kto zna jeżyk szwedzki? Zgło­
szenia; telefon 64-09. c678
Ekspedientka do skadu sprzę­
tów kuchennych potrzebna. — 
H. Świetlik, St. Rynek 58' 
____ ________________ 2a-59 
Gosposię uczciwą, kochającą 
dzieci posztikuję Zgłoszeń a: 
Biuro transportowe, Łukasze­
wicza ^1 13._____  pl524
Praczka pilna, uczciwa, potrze­
bna. Zgłoszenia godz. przed- 
połudn.: plac Asnvka 3. m. 4. 
Dyczak.________ ' p 1582
Karmelarza, wyciągaczkę, ob- 
ciągaczkę przyjmiemy zaraz. 
Oferty życiorysem do PAR, Ra­
tajczaka 7, pod nr 2,360.

P1592

♦ 
♦ ♦
♦ ♦

♦ ♦ ♦ e ♦ ♦ ♦♦
♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦ ♦ ♦ ♦
♦♦

na fundamencie ca 500 m2 
podzielony na 3 osobne części, światło, wo­
da, kanalizacja, strych, piwnice — nadające 
się na warsztaty, magazyny, sale wykład.

do wynajęcia w Poznaniu
Tramwaj na miejscu. — Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR“, Ratajczaka 7, pod nr 2,315.

P1581

♦ ♦♦ ♦♦ 
♦♦♦ ♦♦ ♦♦ ♦ ♦
♦ ♦♦ 
♦♦ 
♦♦♦♦♦ ♦ 
♦♦ ♦♦

OGŁOSZE/W4 OROBlf 0%" &4, ‘“fi
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od S—19-tej, w soboty od 8— 17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiaft-

® skiego 10 f piętro. — Teł. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. H

Pracownik, lat 35, który pra­
cował w odlewni żelaza, zmie­
ni posadę. Oferty G.os Wiel­
kopolski nr 4078.
Ogrodnik, warzywnik, szk^ł- 
karz-pszczelarz, szuka posady. 
Adres: Mucha, Obięcin, poczta 
Bukówek. Środa Śląska.

2b-130

POWAŻNA
Spółdzielnia Rolniczo- 
Handlowa poszukuje 
od 1 marca 1948 r. ew. 
zaraz rutynowanego — 
księgowego

bilansisfę 
na kierownika księgo­
wości. Oferty Qł. Wiel­
kopolski pod nr 2a-73.

Ekspedientka potrzebna do skła­
du galanteryjnego. Zgłoszenia: 
H Adamski, Focha 16. Hałd 
Targów Poznańskich. F296
Potrzebna dziewczyna do prac 
domowych zaraz. Grobla 17, 
skład._________________ k373
Uczeń i cłfopak do posyłek 
potrzebni. Piekarnia Debiec- 
ka 52,_________  4065
Pomocnicę domową do wszy­
stkiego i kobietę na wypomóź- 
kę. Kilińskiego 14. 4062
Panienkę do lekkich prac war­
sztatowych. zaraz. Wytwórnia 
Wyrobów Metalowych, Wierz- 
bięcice 15.   4059
Ekspedientka rzeźni^ka na so­
boty potrzebna. Bracia Sieiek, 
Strusia 11. 4058
Fryzjerski pomocnik potrzebny. 
Fosada stała. Focha 142.
_____________________  4056 

Szofer z gotówką 50—60 tys. 
może przystanie jako wspólnik 
do samochodu. — Oferty Gios 
Wielkopolski nr 4049.
Pomocnica domowa, stała, zau­
fana. Dąbrowskiego 8, m. 1. 
_ _____________________4048 
Pomoc domowa bez prania. 
Mickiewicza 21/25, II wejście. 
m. 7,_________________ 4038
Pomocnika i ucznia przyjmie 
zaraz M. Cwiertnia, mistrz sto­
larski, Buk, ul. Pniewska 6.

 4035 
Szewcy potrzebni na damską 
pracę. Zgłoszenia: „Obuwie", 
ul. 27 Grudnia 10, 4034
Potrzebna dziewczyna bez go­
towania. kochająca dzieci. — 
P/^wiejska 20, m. _9.__  4030
Krawcową na palta, dobra s;łę, 
przyjmę zaraz. W. Nowak. Ka­
nałowa 17, m, 6._______ 4028
Panienka obeznana pracami 
biurowymi potrzebna do insty­
tucji samorządowej. Oferty pi­
semne Głos Wlkp, nr 4023.
Adwokat przyjmie biegną ma­
szynistkę ze znajomością ad­
wokatury na 2 godziny po po­
łudniu, Of. Gł, Wlkp, nr 4011.
Dziewczynę do wsze’kich prac 
domowych. Zgłoszenia: Strze­
lecka 20, skład._ _____ 4082
Poszukujemy agentów do zaku­
pu ziemniaków w powiecie 
szamotulskim i międzychodz- 
kim. Oferty: PAR. Ratajcza­
ka 7, pod 2,328. P1566

Tolskie Zakłady Silni­
ków Spalinowych P.P. 
Zakład nr 3, — Poznań 

ulica Mylna 38/40.
poszukują: 2 narzę­
dziowców, 3 młodych 
pracowników do obsłu­
gi automatów, braka- 
rzy do kontroli, 1 tech­
nika, tokarzy.

Zgłoszenia w biurze 
personalnym. 2b-141

BIEGŁA 
MASZYNISTKA 

znająca wszelkie pra­
ce biurowe

potrzebna zaraz.
Zgłoszenia Wytwór­

nia Wyr. Metalowych 
B-cia WALIGORSCY 

i Z. PAPRZYCKI 
Poznań, Łacina nr 4, 
(dawn. Sw. Rocha). — 

P1577

Dziewczyna, ewtl. z gotowa­
niem. potrzebna zaraz. Dzia- 
owa_lla, m. la. pl581 

Obciągaczki na czekoladę na­
tychmiast potrzebne. Górczvk, 
Wroniecka 17. pl 576
Dziewczyna do prac domowych 
z gotowaniem. Fredry 1 m. 12 
front (Figiński). p 1574
Dziewczyna do prac domowych 
zaraz. Grochowe Łąki 7, Ki­
jowska. pl570
Siła pomocnicza żeńska, ponad 
lat 18, do sk'adu papieru po­
trzebna. Oferty Głos Wielko­
polski nr 4081.
Krawców na kostiumy przyj­
mie St. Szymański. Wroc'aw- 
ska 3, I,__________ 4079
Kreślarz maszynowy z prakty­
ką poszukiwany. Oferty nr 375: 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1. 
 C672 
Kowala, stelmacha, rymarza, 
5 ordynariuszy i 25 sezono­
wych pracowników oraz pomoc 
do prac biurowych — wszyst­
ko na warunkach nowej umo­
wy zbiorowej. Potrzebny rów- 
nież zaraz kompl. obsługi płu­
gów parowych. — Zgłoszeni 
przyjmuje Administracja Ze­
społu Niedźwiedź, poczta To­
porów Wlkp , teł. nr 5 Topo­
rów. powiat Świebodzin. Nie 
uwzględnione pozostają bez 
odpowiedzi. pl580

Księgowy-kasjer roln . biiansi- 
sta, czvnny ponad 20 lat na 
b. wielkim kluczu ziemskim, 
dobry kalkulator i organizator, 
znający rolnictwo i b. dobrze 
gorzelnictwo, zmieni posadę. 
Warunek: dobre mieszkanie i 
uposażenie. Oferty nr 379: 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1.

C676

Sprzedam duży 2-kołowy wó­
zek. Pamiątkowa 13, m. 14. 
_______________ k371 
80 morgów dobrej ziemi, z n- 
wentarzeni lub bez, sprzedam. 
Oferty Glos Wielkopolski Gnle- 
zno lir 34.____________2b-123
Maszyna do pisania „Merce­
des", duża, biurowa, start do­
skonały. typ najnowszy, 40 ty­
sięcy. Wiadomość: Gniezno, 
Rynek 16, m. 3. 2b-122

Sypialkę dobrą sprzedam. Zbi- 
szyńska 9. m. 2. 4014
Jadalnia, sypialnia, szafa, łóż­
ka. Póiwiejska 10, podwórze. 
____________ _ 40'74 
Maszyna do szycia Singer, do­
bra. Sczanieckiej 7, m. 11, Ła­
zarz.__________________ 4070
Przyczepkę i platformę. 3 i 4- 
tonową, sprzedam Dąbrowskie- 
go 83 85. garaż 29a' 2a-79

Filmy stare, odpadki celuloi­
dowe i kauczuk, w każdej ilo­
ści stale kupujemy. Oferty: 
„Rekord". Kraków Kościusz- 
ki 30, tel. 560-85. 2b-92

Nauka

Heblarkę stolarską, piły tra­
kowe, 1,19—1,33 d ugie sprze­
dam. Oferty nr 627: Czytelnik, 
M^Focha 14._______ F297
Szkło w kawa’kach, nadaje 
się do inspektów. Szklarnia 
M. Probański, Matejki 3.

4032

Sprzedam dom ogrodem w Pu­
szczykowie. Oferty nr 376: 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1.

C673

Hamulce rowerowe aluminio­
we kupię. Oferty Głos Wielko­
polski nr 4046
Maszyny stolarskie mniejszych 
rozmiarów kupi Magazyn Me­
bli. św. Marcin 74, tel. 11-89.

2a-70

£

Szuka posady
Młodszy czeladnik fryzjerski 
męski przyjmie pracę. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 4067.
Obejmie prowadzenie lepszego 
domu samodzielna gospodyni 
dobrym gotowaniem, referen­
cjami. Of, Gł. Wlkp. ar 4064.
Przyjmuję pranie w dum. Oler- 
ty Gios Wlkp, nr 4063.
Przyjmę szycie spódniczek od 
krawców do domu. Oferty G os 
Wielkopolski nr 4033.
Biuralistka, lat 18. 2-letnią 
praktyką, maszynopismem, pro­
wadzeniem kasy, wszelkich 
prac biurowych przyjmie po­
sadę. Of. Glos Wlkp, nr 4029,
Panienka jako początkującą, 
pisząca biegle na maszynie, 
przyjmie posadę. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 4026.
Księgowa długoletnia praktyką 
zmieni posadę. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 4013._ ____ _
Malarz pokojowy narzędziami 
szuka pracy. Oferty Gios Wiel­
kopolski nr 4009.
Wykanczarka krawiecka poszu­
kuje posady. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 4008,___________
Księoowy bilansista. pewny, 
przyjmie prace popołudniowe. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 2,354.____________ p!586
28-Ietnla wdowa poszukuje za­
jęcia, najchętniej sklepie spo­
żywczym lub piekarni. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 2.353.

plg35 
Rolnik z d igoletnia praktyką 
szuka posady administratora 
Ittb dzierżawy gospodarstwa. 
Oferty: PAR, Toruń, Małe Gar- 
bary 2, pod 504. pl553

Program audycyi radiowych na środę 11.2. 48
6 00 Sygn czasu; 6.15 Wlad. par.; 6.20 Muzyka; 7 00 

Dziennik poranny; 7.05 Muzyka; 8.20 Informacje ogólno­
polskie; 8.35 Kwadrans prozy: „Szalona" J. I. Kraszewskie­
go- 8 50 Rady praktyczne dla słuchaczek: 9.00 Audycja dla 
szkół, 9.17 Przerwa; 10.40 Aud. Min. Oświaty; 11.57 Svgn. 
czasu- 12.03 Wiad. po ; 12.15 Muzyka; 12.20 „Z mikro­
fonem po kraia"; 12 30 Koncert; 13.30 Wiad. bież.; 13.45 
Muz. symf.; 14.50 Kursy rad. dla nauczycieli —- „Pamięć 
i fantazia w okresie wczesnego dziecięctwa"; 15.00 Not. 
gie'dowe; 15.05 Muzyka; 15.10 Reportaż dźwiękowy; „Chore 
statki"; 15.20 Wspólcz. muz. polska; 16 00 Dzień, popoł.; 
16.35 Świat jest piękny i ciekawy-1, pogad. dla dzieci star­
szych; 16.55 Aud. dla młodzieży; 17.20 Koncert; 18.00 
r.“ u. L. — wyk ad z cyklu „Nauka o Polsce i świecie 
współczesnym"; 18.15 Ludwig van Beethoven Kwartet 
smyczkowy F-dur op. 1S; 18.45 Kwadarns prozy: „Szalona" 
J I Kraszewskiego; 19.00 „Z źagadnień wiejskich"; 19 15 
Lekcja ięz. ros.; 19 30 Recital organowy; 20.00 Dzjen. 
wiecz.- 20.30 „0MTUR — okr. śląski"; 21.00 Aud. chopi­
nowska; 21.30 „U naszych przyjaciół"; 21.50 „Gawędy ry­
backie"- 22.00 Koncert; 22.45 Konc. życzeń; 23.00 Ost. 
wiad.; 23.20 Q-ta audycja z cyklu „Muzyka dawna"; 23.55 
Z ost. chwili; 24.00 Koniec aud._________________________

Wydawca. Spółdzielnia Wydawnicza ..Czytelnik". 
Redaktor naczelny Jan Zagierski.

Troczono w Drukarni Sw Wojciecha pod Zarządem Państw, 
w Poznaniu K—49042

Tańców nowoczesnych wyu­
czam w 6 lekcjach. Antoszew­
ska, Poplińskich 5a pl5’Jl
Półroczne kursy handlowe od 
16. 2. Wpisy: Szko.a Przyspo­
sobienia Handlowego pl. Wol­
ności _2.___________  3796
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a. 
____________ 3915 
Kursy pisania na maszynie, 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki. al. 
Marcinkowskiego 26 tel. 23-62. 
Dla zamiejscowych kursy li­
stowne._______________ p!342

Maszyna do szycia, szafkowa, 
okrągłe. Fabryczna 6, m. 44.

4066

Skład spożywczy w pełnym b e- 
gu sprzedam w centrum, na­
dający się na każdą branżę 
lub spółdzielnię za 1 500 000. 
Oferty nr 3'78: Czytelnik, Ar­
mii Czerwonej 1. c675

GUZIKI
FODSZEWKI

poleca
w wielkim wyborze 
T. ANDRZEJEWSKI 

Szkolna 12 — tel. 85-01.
2a-47

12 parcel budowlanych o wiel­
kości 590—1000 m' przy ul. 
Kaliskiej na sprzedaż Oferty 
nr 369. Informacje: tel. 97-66.

C666

Kupna

uyiiiuuisuii
DKW lub Opel, w pier­
wszorzędny m stanie, na 
chodzie kupię.
Oferty Głos Wielko­
polski pod 4037 wzgl. 
telefon 26-30.

4037

Sprzedam ewtl. wydzierżawię 
znaną wytw mię wyrobów sre­
brnych w Warszawie. Oferty 
pod „Wytwórnia" Impet, War­
szawa, Sikorskiego 42. 2a-76

Woski, paraHnę. kalafonię, ku­
pujemy każdej ilości. ,,Bewj“. 
Fabryka Teciin.-Chemiczna Po­
znań M. Focha 137 tel 64-S5.

2648

WEŁNĘ, LEN i KONOPIE
najlepiej płaci i wymienia
Łódzka Hurtownia Art. Włókienniczych 
Poznań, św. Marcin 61. Tel. 35-40.
Filia: M Focha 16 w Hali Targów Po­
znańskich, naprzeciw Dworca Zacho­
dniego. Tel. 63-31. pl298

Osobiste
Pana, który był 20 listopada 
1947 w „Palais" i „Moulin", 
a w niedzielę, 8. 2.. wieczo­
rem w Operze proszę o wia­
domość. Poznań 1, poste re­
stante, nr leg. 726/2. 4061
Za nadesłane liczne życzenia 
w dniu naszego ślubu składa­
my serdeczne podziękowanie. 
Franciszkowie Kończalowie —
Jankowo, w lutym 1948. 4021
Najkorzystniej sprzedasz apa­
rat radiowy, fotograficzny, pa- 
tefon, akordion —• ,,Emka“, 
Poznań, Wrocławska 30. ’el. 
26-52^____________ P1554
Hallo uwaga! Nadszedł nowy 
transport akumulatorów moto 
cyklowych, radiowych, podu­
szek 
śzek , , ,
filmów fotograficznych 6X9 i 
4'/sX6, oraz .świeży transport 
płyt patefonowych — najno­
wsze przeboje. „Emką". Wro­
cławska 30. Własne warsztaty 
naprawy. pl555

Elaupunkt korzystnie sprze­
dam. — Szamarzewskiego 46, 
m. 1.____________ 4060
Oponę nową, 15X50, sprze- 
dam. Ol. Gios Wlkp. nr 4047.
Maszyna szafkowa „Singera", 
prawie nowa. Wielkopolska 7, 
in._3 (Sołacz).___  4044
Domek 2 ubikacje, 1150 ms 
ogrodu, sprzedam. Poznań. Ko­
lejowa 44, m. 4. Pośrednicy 
wykluczeni. 4042
Motor rozrusznikiem. 3 KW, 
220'380. Luboń, Dera. Ogro­
dowa 1. 4040
Bufet, witryna, orzech kauk., 
nowe, korzystnie. Stolarnia, 
Stary Rynek 43, I p. 4039

elektrycznych, pończo- 
do gazu, elektrolitów,

Sprzedaże

Wózek sportowy „Konkon".
Traugutta 30, m. 25. 4055
Tapczany, materace, wykonuje 
„Rekarda", ul. Kurzanoga — 
boczna Ratuszowej._____ 3320
Meble stylowe, nowoczesne, 
sypialnie jadalnie kuchnie, 
duży wybór, ceny najniższe — 
Przybylski, Poznań. Szewska 
n r 20_________ p 1315
Kotły, warzelnice, autoklawy, 
dezynfektory, konstrukcje że­
lazne. aparaty dla przemysłu. 
Wytwórnia „Suprema" inż, 
M. Suckewer, Łódź, Jaracza 
nr 40._______________ 2b-31
Kanapy rozkładane na 2 tap­
czany łóżka poleca Kopczyk 
Szkolna 2. Zakład tapicerski.

2Ó-85

Sportkę sprzedam. Wyspiań­
skiego 20, m. 16. od 15—17. 

4022

SZIMOOO! 

chorągwie 
nmmenia Kościelne 
wykonuje jedyna facho­

wa na

JÓZEF ŁOWIMSKI
Poznań, Garhary 20

Teleton 39-05
Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 i 8 do Garbar. 
LICZNE UZNANIA 

PRACE

miejscu firma

Polecamy

węgiel drzewny
Brzozowy
cenie 11,— złotych 

1 kg loco skład —
po 
za

„Paged" Poznań
Przemysłowa 3 tel.27-11

2b-102

Tapczany, fotele, materace 
najkorzystniej u fachowca — 
Kopczyk, Szkolna 2. 2b-84
Pianina markowe i do ćwi­
czeń. Zygm Augusta 3 m. 3. 
Kupno — sprzedaż — zamia­
na.  P1405
Skład w centrum miasta odre­
montowany odstąpię natych­
miast. Oferty Głos Wielko­
polski nr 2a-57.
Sprzedam ubranie nowe czarne 
wieczorowe. Zupańskiego 14 
m 15 od 8—12-tej. 3935
Futro karakułowe duże, stan 
bardzo dobry, okazyjnie sprze­
dam Pamiątkowa nr 21 m. 7 
(Wilda),________________c646
Meble oddzielne, jak bufety 
kuchenne, szafy. ii’<źka oraz 
komplety korzystnie poleca Ja- 
niak-Balcerowski Za Bramką 
4 (przy Województwie). pl489

Samochód
D. K. W. — limuzynę 
kupię. — Zgłoszenia 
pod nr tel. 29-21 w 
godz. 9—14. F270

Łożyska ku'kowe kupu.jemv 
stale każdą ilość. Bracia Lil­
pop, Szulc i Ska. Czerwonej 
Armii 4. pl!66
Woskówki, farbę do powiela­
czy, maszyny biurowe pisania 
liczenia kupuje staie Wacław 
Rohowski i Ska Poznań, ul. 
Mielżyńskiego 18 tel. 43-25 

pl 113
Kupuję surowe skóry futerko­
we —- piżmowce, kuny, tchó­
rze, lisy itp. Futra, Benon 
Kautsch, Poznań, 27 Grudnia 
4. tel. 12 73. 3914

Opel Olimpia 1.5, nawet wy­
magający remontu, kupię. — 
Gieriy Glos Wlkp. nr 4045.
Szaty biblioteczne kupi II Kli­
nika Chorób Wewnętrznych Uni­
wersytetu Poznańskiego. Zgło­
szenia: Szkolna 14. 4036
Parcele Łazarz, Jeżyce kupię. 
Olerty Gios Wlkp. nr 4016.
Willę kupię Jeżyce, Łazarz, od 
właściciela Oferty Gros Wiel­
kopolski nr 4015.__________
Zgrubiarkę (sztauchmaszynę) 
kowalską kupi Hatech, Mar­
cin 65. __  pl434
Tokarnię, heblarki, wiertarki 
kupuje stale Hatech, Marci­
na 65. pl431
Parcelę kupię. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 2,357.

pl589
Kupimy spiesznie: 1. regula­
tor temperatury marki Sam- 
són, typ 3. na ciśnienie 1'atm , 
średnica przelotu 50 mm: — 
2. 6 ciepłomierzy do 
w metalowej oprawie; 
mometr alkoholowy do 
tarczowy. Wytwórnia 
Młyńskich L. Binder, 
skiego 124.

100" C
3. ter- 
100‘ C. 
Maszyn 
Daszyń-

k370

SKŁADU
lub 2 próżnych pokoi 

na parterze, w okolicy kościoła łazarskiego, 
najchętniej przy ul. Marsz. Focha, poszukujemy 

— zwrócimy koszty remontu. 
Spółdzielnia Wydawnicza „CZYTELNIK" 
Poznań, ulica Wyspiańskiego nr 10, I piętro. 

3875

Konie na rzeź kupuję stale 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak Poznań Daszyńskie­
go nr 26 tel 21 10. 21-11. 
___ ________ ______ P1186 
Samochód ciężarowy od l'/s do 
3 ton z przednim napędem 
Opel. Dodge lub Chevrolet na 
chodzie kupię. Oferty „PAR--, 
Ratajczaka 7, pod „2,190".

p 1445
Aparat do nagrywania Dece- 
litłifw (lub głowice), lampy 
RGQZ 1,4'0,4 kupię Kukulski. 
Katowice 3-go Maja nr 20.

2b-15

Plastik maszynę i szpenderek 
kupię zaraz. Oferty: PAR, Ra­
tajczaka 7, pod 2,361. pl593
Kupimy komplet maszyn lub 
pojedyncze agregaty do me­
chanicznej obr 'bki stolarki bu­
dowlanej. Wojskowe Przedsię­
biorstwo Budowlane, ul. Sol- 
na i6a. _ ___________ p!583
Wóiek ręcznv 2-kołowy moż­
liwie na gumach i resorach, 
kupi Figiński, Fredry 1.

P1575

Zamiana

Maszyna do pisania z d ug m 
wałkiem „Underwood". Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 4027.

Pianino pierwszorzędne, 
pernika 6, m. 12.

Skład sprzętów kuchennych, 
mieszkaniem powiatowym mie­
ście, sprzeda Pijanowski. Pół- 
wiejska 26. pl537
Parcela, 5500 ms, 300 tysięcy; 
parcela, 800 m!, Dąbrowskie­
go; parcela, 875 m!. Łazarz, 
sprzeda Metelski, św. Marcin 
nr 13.__________ P1504
Cospodarstwo 73-morgowe, łą: 
ka, ogród, staw, zabudowania 
masywne, dom 6-pokoj., kom­
pletnymi inwentarzami, bez hi­
potek, od Poznania 30 km, od 
miasta powiatowego 3 km — 
2 800 000, sprzeda spiesznie 
Nowak, Poznań, Wyspiańskie­
go 16 m. 1. 3960

♦♦♦
Poszukuje się

Zakupimy
każdę ilość

parafiny, 
wosku, 

tlenek żelaza 
(czerwień)

Wytwórnia Pasty
„Jedyna*
Poznań, Al. Mar- 
cinkows tiego nr 7. 
Tel. 4323-2104. 2a-61

Konie na rzeź kupuje Stani­
sław Gałkowski Poznań. Zam­
kowa 7 tel 31-55 2a-14
Pianino kupię. Skarbowa 15
m. 6 ___________ plM4
Opony 525X16. 550X16 kupi
Hatech. Marcina 65. p!475
Maszyn biurowych .— kupno, 
sprzedaż naprawa. Piotr Pie- 
przycki. al. .Marcinkowskiego 
26.' tel. 23-62 Przepisywanie, 
powielanie. pl343

samochodu
ciężarowego

do 5 łon, marki Berlief łypu 
skrzynkę biegu z dyferencjałem 
bez dyferencjalu.

Oferfy należy zgłaszać w agenf.
Wielkopolskiego" w Lesznie pod K. L.

GDRA 
lub łeż

b-97

,,Głosu

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ 
♦ ♦ 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ 
♦ ♦ ♦ ♦ * ♦

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
♦
►♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦o

Zamienię lub sprzedam wagę 
automatyczną do workowan a 
zboża Fy Aeąalis. 50—4 00 kg 
na wagę automatyczną do 
przyimowania zboża na 50 kg. 
Adres wskaże Głos ' Wielko- 
polski nr 2a-72.
Główny lokator zamieni 2 du­
że pokoje wspólną kuchnią, 
łazienką, na l’/s pokoju kuch­
nią. Of. Glos Wlkp. nr 4051.

Kii Kra ow
Poznań. KnsiawAim 4

Tel. 45-29 
kupuje i wymienia

wełnę owczą 
len, konopie, 
słomę lnianą, 
włosień koński 

Płaci najwyższe ceny 
p15j5

Mereżkarkę Singera zamienię 
na okrętkę. W. Silska, Opale­
nica, 5 Stycznia 6. c680
Gdynia, willę wyłączoną, wol­
ne mieszkanie, zamienię na 
dom ogrodem w Poznaniu. — 
Zgłoszenia do księgarni Czy­
telnik. Gdynia. 2b-129
Zamienię pokój z kuchnią na 
podobne. Oferty Glos Wielko- 
polski nr 4019.____________
Zamienię pokój słoneczny front, 
używalnością kuchni, łazienki. 
Łazarz, na pokój używalnością 
kuchni gazowej, Jeżyce iub 
śródmieście. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 3868,
Główny lokator zamieni w cen­
trum 4 pokoje na 3 lub 2 ewtl. 
3 na 1 z kuchnią, łazienką, 
służbowy, okolice Dąbrowskie­
go Mickiewicza, Roosevelta. 
Oferty Głos Wlkp. nr 4041.

| Cale George I
i w Poznaniu Al. Marcinkowskiego 13 g 

y zaprasza Szanownych Gości i słafych Bywalców ó 
£ na $

| Podkoziolek |
w dniu 10. lutego br., początek o godz 20.30 
Przygrywać będzie o-kiesłra pod kierownic- .9

$ twem A. Ziomka $
Uprasza się o zamawianie stolików

2a-62 Dyrekcja g

Wolne lokale
Mieszkanie 2 pokoje kuchnią, 
meblami, oddam (Łazarz). — 
Oferty pod nr629: Czytelnik, 
Focha 14.______________F299
Wyłączone samodzielne miesz­
kanie, front, 2 pokoje kuchnią, 
łazienką, przy Mickiewicza, 
za zwrotem remontu i dostar­
czeniem pokoju z kuchnią eks- 
mitantowi. Oterty Głos Wiel­
kopolski nr 4010, _________
Poko!k umeblowany za opłatą 
z g Ty wynajmę. — Oferty nr 
2002- Czytelnik, Daszyńskie­
go 48. _____________ k372
Wilię 2 rodzinną z ogrodem i 
kompletną wytwórnią mydła 
odstąpię za zwrotem kosztów 

I remontu. Zgłoszenia: Wrocław, 
I Mennicza 40, „Merkur".

_____________________ 2a-77 
Składy, mieszkania, do remon­
tu, Łazarzu. Wskaże Pijanow- 
ski, Półwiejska 26.___ p!538
Mieszkanie w centrum Pozna­
nia II ptr., 4’/2-pokojowe z te­
lefonem odstąpię za zwrot ko­
sztów remontu oraz sprzedam 
piękny kompl. gabinet lekarski 
z poczekalnią. Oferty: PAR, Po­
znań, Ratajczaka 7, pod 2,287.

P1559

PRZYJMUJĘ

do ostrzenia 
żyletki, brzytwy, nożyczki 
maszynki do włosów itd.

Mistrz szlifierski 
Wacław BĄCZKOWSKI 
Poznań, ul. Wielka 22 I p. 

2b-121

łflk wynajęcia od 1 
kwietnia br.

LOKAL 
na biuro ewent. miesz­
kanie w komfort, willi 
wyłączonej, centrum 
Poznania — parter 
5 ubikacji i holi — ca 
180 m2. Poważni re-
flektanci zechcą nade­
słać oferty do „Czytel­
nika" nr 370, Armii 
Czerwonej 1.c667

Szuka lokalu
Poszukuję pokoju umeblowane­
go w śródmieściu. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 2a-81.
Mieszkania 3-pokojowego z 
przynależnościami. możliwie 
śródmieście, za zwrotem kosz­
tów remontu, poszukuję. Te- 
lelon 64-06. c639
Kawaler wyższym wykształce­
niem. na stanowisku, poszu­
kuje pokoju zaraz. Oferty Gios 
W i e Ikopolskj nr 39 99.
Student medycyny szuka po­
koju. Najchętniej śródmieście. 
Oferty Glos Wlkp. nr 4002.
Pani umeblowany pokój. Cena, 
okolica obojętna. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 4005.
Samotny poszukuje pokoju — 
dzielnica obojętna. Prowincja 
niewykluczona. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 3928.
Poszukuję pokoju z kuchnią 
za zwrotem kosztów remontu. 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 3970.
Spokojna solidna studentka 
A H. poszukuje pokoju przy 
rodzinie. Dobrze zapłacę. Ofer­
ty nr 624: Czytelnik M Fo­
cha 14. __  _________ F294
Jeden, dwa kuchnia, za zwro­
tem remontu, do 50 000 Zg o- 
szenia: Śniadeckich 1, m. 7.

F289
1 lub 2 pokoje, okolica obo­
jętna, poszukujemy zaraz. — 
Ofeity Głos Wlkp. nr 4053.
Przyjezdny pan, kilka razy mie­
sięcznie Poznaniu, szuka nie- 
krepującego pokoju bez noc­
legu. Of. G os Wlkp. nr 4012. 
Młodszy czeladnik krawiecki 
poszukuje pokoju. Tel. 41-18. 
_________ ___________ P1543 
Jednoizbowego mieszkania na 
peryferiach poszukuję. Zapła­
cę remont. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 4080.
Poszukuję pokoju umeblowane­
go lub pustego z osobnym wej­
ściem. Cena obojętna. Oferty 
Glos Wiclkop. nr 4072.
Student spokojny poszukuje 
skromnego pokoju, chętnie u- 
dzieli pomocy w nauce. Oferty 
nr 371: Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1. c668

Ozlerżawy
Wezmę w dzierżawę mały o- 
biekt przemysłowy z domkiem 
mieszkalnym i ogrodem w ob­
rębie Poznania. Dam do dyspo­
zycji 3-pokoiowe mieszkanie 
w centrum. Oferty nr 374: Czy­
telnik, Armii Czerwonej 1.

c671

Zguby

Dnia 2. 2, zgubiono szosa 0- 
borniki — Poznań plecak za­
wartością: książka „Mecha­
niczna uprawa roli" Biedrzyc­
kiego, bielizna. Prosimy zwró­
cić, przede wszystkim książkę. 
Ośrodek Doświadczalny TOR, 
Golęcin. tel. 93-63.____c658
Zagubiono dokument obywatel­
stwa, prawo jazdy na pojazd 
mech. Bogumił Sojecki. ul. 
17 Stycznia 69._________ 4004
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne. kartę rowerową, ksią­
żeczkę Ubezpieczalni Społecz­
nej. Franciszka Muszyńska. 
Poznań._______________  3935
Zgubiłem kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły. Leon Kacz­
kowski, Wronki, Dworcowa 6. 
______________________ 3980 
Zagubiono książkę Ubezp Spo­
łecznej nr 1 597 817. Maria 
Geppert._________ ____ 3978
Zgubiono indeks 3611 A. H. 
Maria Dimke.___________k367
Zgubiono zielone prawo jazdy 
nr 13 094. Stanisław Kurian. 
_____________________ 3973 

. Zagubiono karty rzemieślnicze 
| na nazwiska Michał Gor.erka

i Marian Bączkiewicz. 3971
Zgubiono kartę RKU Poznań. 
Stanisław Mikołajewicz. 3957
Zgubiono książeczkę wojskową 
RKU Poznań-Miasto. Józef Wy- 
darkiewicz, Szamarzew.--.iego 
nr 48._________________ 3991
Zgubiono portfel gotówką — 
(2000). dowód tożsamości ko­
nia. Tadeusz Pawlicki. Muro­
wana Goślina, Gnieźnieńska 13. 
_ ____________________F28P. 
Zgubiłam legitymację uniwer­
sytecką na nazwisko Jadwiga 
Piotrowska.
Zagubiono prawo jazdv na na­
zwisko Bolesław Wasilewski. 
______________________ 3853 
Zgubiono kartę RKU Poznań. 
Antoni Chmiel.__________ 3890
Zagubiono portfel dokumenta­
mi podróży na trasie Konin — 
Września: kartę rejestracyjną 
RKU zameldowanie milicyjne, 
legitymację służbową, inne 
ważne dokumenty na nazwisko 
Kazimierz Górny. Uczciwego 
znalazcę uprasza się zwrot do­
kumentów za wynagrodzeniem.

. p!5O9

Zagubiono kartę ewakuacyjną 
wydaną przez Pełnomocnika P 
R. W. N. w Sarnach na nazw!- I 
sko Anna Brand w r. 1915, 
obecnie zamieszkaj w Schlicn- 
tyngowie, powiat Wschowa. 
___ _______________ 2a-5o 
Zagubiono dokumenty: książkę 
wojskową nr 0173607 RKU 
Krosno Odrz . kartę rowerową, 
3 zaświadczenia na medale, 
odcinek zameldowania na na­
zwisko Wincenty Patkowski 
Komorów, gm. Wałowice, pow. 
Gubin. ______________2b-80
Skradziono zameldowanie poli­
cyjne, dekret emerytalny, do­
wód uprawnienia 163 MRN. 
dokument śmierci skazańca 
Henryka, legitymacja służbo­
wa Ubezpiecz. Społecznej — 
Maria Hoian, Poznań 3997

Transport
Samochodami, magazynem, bo­
cznicą dysponuje Wspólny 
Transport Norwida 13 teł. 
92-46.____________ ___ 3420
Autotransport załatwia wszel­
kie przewozy Poznań. Dąbrow­
skiego 83/85, tel. 31-40.

2a-8f

Różne
1-roczną dziewczynkę oddam 
na własność. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 405Ł_______
Prowadzę księgowość oraz spra- 
domem W. Kubicki, Poznań 
wy podatkowe w domu i poza 
Rybaki 13, m. 17, p!523
Kołdry, stare przerabiam, no­
we szyję. Kroczyńska, Gro- 
bla la._______________ pl590
Wyrabiam swetry, fortepian 
do ćwiczeń. Półwiejska 38a, 
m. 17._______________ pl567
Do przędzenia fabrycznego weł- 
ne owczą praną, przyjmuję. 
Poznańska 28, m. 16, z Mvl- 
nej, ______________ 4£7_5
Znaczki pocztowe do zbiorów 
w wielkim wyborze poleca Do> 
Filatelistyczny. Jan Witków 
ski. Poznań, św. Marcin nr 18 
I ptr.________________ p 140C
Meble różne, wielki wybór, ko 
rzystnie. Janiak, Poznań. Ry 
baki 6, w podwórzu pl550
Księgowość różnych prredsię 
biorstw prowadzi, bilanse spe 
rządza — Biuro Księgowość. 
Smólskiego, Wawrzyniaka 33

2b-24

MafrymoniaJre
Ułatwiam zapoznanie ma*żeń 
skie dyskretnie. Załączyć zna­
czek. Pośrednictwo zarelestro 
wene. Wita, Poznań-Górczyn. 
Zgoda 24, m. 1. 4050
Panna, niebrzydka, krawcowa 
pozna pana po 30. debrege 
charakteru. Wdowcy niewyklu 
czeni. Cel matrymonialny. — 
Łferty Głos_Wlkp. nr 4025.
Przystojna, lat 27, niebiedna, 
pozna pana z dobrym charak­
terem do lat 33, z majątkiem 
na stanowisku Cel matrymo­
nialny . Of. Gł, Wlkp. nr 4024
Poznam sympatyczną panią, 
mi'ą, rozwiedziony, lat 40. 
Cel matrymonialny.’Oferty Głos 
Wielkopolski nr 4052.
Szczęśliwie kojarzy małżeń­
stwa Koncesjonowana Poznań­
ska Agencja Matrymonialna. 
Wysyłamy informacyjny „Biu 
letyn Matrymonialny" kwe­
stionariusze Za'ączyć trzy 
znaczki. Poznań skrytka- 226.

P1407
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Naśladownictwo 
zastrzeżone

Przeczytałem książeczkę dla dzieci. 
Jest to śliczna książeczka, kolorowa, 
napisana wierszem przez p. Lenę Du­
nikowską, wydana już po wojnie w Kra­
kowie przez wydawnictwo „Polonia", 
a kupiona w Poznaniu. Oto jej treść.

Po świecie wędruje św. Mikołaj z Mu­
rzynkiem niemową, Zambo. •

I wszędzie zaglądnie, wszędzie dar 
zostawi

A rano go każde dziecko błogosławi.
Oczywiście tylko dobre dzieci dostają 

dobre prezenty. Dla dzieci złych jest, 
jak mówi poetka, „byle co".

Gdzie dzieci niegrzeczne, w nauce le­
niwe, 

do pracy nieskore, na łakocie chciwe, 
tam święty Mikołaj idzie jakby z 

musu 
byle co położy 1 nie traci czasu.
Jaś i Lala to są dzieci dobre. Przy­

gotowały one cukierki i kwiatki dla ro­
dziców, co nie mogło im przyjść łatwo 
z uwagi na to, że dość trudno jest o 
kwiatki w końcu grudnia. Teraz Jaś 
i Lala rozmyślają, co będzie rano?

Mama bardzo sie^ucieszy 
Ucałować nas pCTpieszy.
Zanim jednak mama „pospieszy", mu­

si minąć noc, pełna tajemnic.
Jaś i Lala w nocnym stroju 
przy okienku jak na warcie.
Serca biją z niepokoju: 
przyjdzie, czy też my nie warci? 
Może święty, choć najlepszy, 
wcale do nas nie pospieszy?
(Uwaga: asonans awangardowy, w sta­

rej poezji rymem do najlepszy 
musiałoby być — pospieszny). Tym­
czasem św. Mikołajowi zabrakło pre­
zentów. Jako uświadomiony gospodar­
czo i politycznie, ominął inicjatywę 
prywatną i, choć to była noc, poszedł 
po nowy zapas zabawek wprost do 
spółdzielni. Rankiem jesteśmy świadka­
mi wzruszającej sceny na dachu domu 
Jasia i Lali. Dach jest widocznie pro­
sty, gdyż biały koń św. Mikołaja stoi 
na nim zupełnie jak na ziemi. Rozko­
szny Zambo, korzystając z tego, że 
jest rano i nikt nie pali jeszcze w pie­
cach, zagląda przez komin.

A murzynek prościuteńko 
kominem próbuje 
zbadać teren i relację 
zdać Mikołajowi, 
czy też warto chować porcję 
Lali i Jasiowi?
Ponieważ dzieci były grzeczne, więc 

wszystko dobrze się skończyło i dostały 
ową porcję, którą miał na myśli Zam­
bo. Teraz chodziło by tylko o to, aby 
i autorka oraz wydawca tej książeczki 
też dostali odpowiednie „porcje".

A wy, poeci poznańscy, na Boga weź- 
cie sobie mocno do serca notatkę z o- 
statniej strony omawianego dzieła, któ­
ra brzmi kategorycznie: NAŚLADOW­
NICTWO ZASTRZEŻONE!

Jaski

* 
iS 

Narciarze polscy 
zaproszeni

do Czechosłowacji
St. Moritz 9. II. W dniu dzisiejszym 

polska ekipa olimpijska opuściła 
St. Moritz udając się w drogę po­
wrotną do kraju. Narciarze nasi po- 
jadą do Czechosłowacji dokąd otrzy­
mali zaproszenie na zawody narciar­
skie w Spinglorowym Młynie. Wezmą 
oni udział w biegu na 18 km, jak rów­
nież w konkurencji skoków otwartych.

Na zawodach tych ma dojść do sen­
sacyjnego startu radzieckich narciarzy. 
Oczekiwany on jest z ogromnym zain­
teresowaniem.

Jan Kula, jeden z czołowych na­
szych narciarzy oświadczył, że zamie­
rza wycofać się z czynnego życia spor­
towego. Powodem takiej decyzji jest 
słaba forma Kuli po przebytej nie­
dawno operacji i zniechęcenie wyni­
kami osiągniętymi przez niego na 
igrzyskach olimpijskich.

Z praniem czy bez?
Czasy panów i sług minęły już wpraw­

dzie, ale nie zniknęła jeszcze z powierzchni 
ziemi historyczna postać służącej. Ona to 
staje się dzisiaj bohaterem dnia. _____ ____ ____ _______ J____ ________

Dla przykładu przytoczę historię bez!kie pertraktacje. Służąca zgodzi się nawet 
słów, jaka dzieje się od wielu miesięcy w . na zamiatanie i mycie statków, ale biada, 
niejednej rodzinie. Historia polega na tym. gdy ktoś zaproponuje jej pranie. Za nic w 
że regularnie co kilka tygodni, w odpo­
wiedzi na ogłoszenia drobne w miejscowej 
gazecie, zjawia się kandydatka na służącą 
i zaczynają się obopólne pertraktacje we­
dług następujących wzorów: 
Wzór nr 1:

— Czy pani ma jakieś referencje?
— Nie, ale dziecko.

Wzór nr 2:
— Jak wiela pokojów jest do sprzątnię­
cia?
— 3 pokoje, kuchnia i łazienka.
— Parkiet czy podłoga?
— Parkiet.
— O to nie, proszę Panią.
Nie mam takiej krzepy.

Wzór nr 3:
— A ile Pani może mi dać
— 3 tysiące i wikt.

A to przepraszam, ale za
’ nie mogę.

Wzór nr 4:
— 3 tysiące i wikt? Dobrze. Mogę się 
zgodzić. Więc od kiedy mam przyjść? 
Tylko że się rozchodzi o jeszcze jedną 
rzecz: z praniem czy bez?

Nie mogę.

za miesiąc?

te pieniądze
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świecie nie może prać, bo albo: 1) narze­
czony jej zabronił, albo 2) cierpi na chro­
niczne zapalenie piegów, albo 3) „się nie 
opłaci". Jeden z moich kolegów, obarczo­
ny żoną i dzieckiem od pół roku szuka 
bezskutecznie kogoś do pomocy domowej. 
Towar, który rzadko nadchodzi, jest do 
niczego. Żeby wreszcie rozwiązać palący 
ten problem, postanowiliśmy razem zreda­
gować specjalny komunikat tej treści:

„Trzyosobowa spokojna rodzina urzęd­
nicza w Poznaniu ogłasza 

przetarg nieograniczony 
na szybkie dostarczenie rutynowanej pra­
cownicy domowej z praniem w wieku od 
18—48 lat. Oierty, wraz ze ślepym koszto­
rysem należy składać w zalakowanych ko­
pertach z napisem: „Przetarg na dostar-. 
czenie pracownicy domowej z praniem" w 
termine do 5 dni od daty niniejszego 
ogłoszenia. Towar rozumie się zdrowy, su­
chy i z opakowaniem, loco najbliższa 
stacja kolejowa. Rodzina zastrzega sobie j 
prawo nieotwiera ta kopert w wypadku, 
gdy będą . one zbyt silnie zalakowane. i 

Za Radę Familijną I 
MIK

i 
i

Aparaty przywracające słuch
Bez żadnej przesady stwierdzić dziś można, że większość 

osób, cierpiących na utratę słuchu posiada możliwość słyszenia 
dzięki udoskonalonym aparatom- seryjnie dziś produkowanym.

Jeśli protezy nowej konstrukcji nie są jeszcze dziś tak roz­
powszechnione, jak okulary — przyczyna leży w wysokiej jesz­
cze ich cenie, a w pewnej może mierze i w tym, że istnieje głę­
boko zakorzeniony fałszywy wstyd głuchoty. Wiele osób, uważa­
jących np. oktfary lub sztuczną gałkę oczną za rzecz naturalną, 
woli narażać siebie i swych rozmówców na ustawiczne przy­
krości, niż posługiwać się aparatem słuchowym. Jest to oczywi­
ście przesąd. Należy mieć nadzieję, że wszelkie zalety nowych 
aparatów przyczynią się do jego przezwyciężenia.

Parę stów o budowie ludzkiego ucha 
jest nieodzownych dla zrozumienia za-

.0 ? \ J

KLIMECKI 
wygrywa walkowerem 
z ARCHACK1M 

Zjednoczenie (Bydgoszcz) — 
b:;e Obóz PZB 9: 7

Ub. niedzieli rozegrano w Bydgosz­
czy ciekawe spotkanie pięściarskie po­
między miejscową drużyną „Zjedno­
czonych" a Obozem PZB. Stało ono na 
dobrym poziomie i zgromadziło w hali 
DOW około 4000 widzów.

Mająca się odbyć w ramach tego 
meczu walka Klimecki—Archacki nie 
odbyła się z powodu niestawienia się 
Archacki ego.

Wyniki techniczne walk były nastę­
puje: w. musza — Borowicz (3) uległ 
na punkty Brzózce (O); w. kogucia — 
Kruża (B) wypunkował wysoko Szy- 
monowicza (O), w. piórkowa — Ba­
rański 
(O), w. 
ktował 
średnia 
punkty 
bulak (B) zwyciężył na punkty Am- 
broża (O); w. półśrednia — Jabłoński 
(B) przegrał przez k. o. z Mechlińskim 
(O); w. ciężka —Rutkowski (B) wypun­
ktował Grabowskiego (O). W ringu 
sędziował p. -Rozmarynows-ki, na pun­
kty Twardowski, Dobrzański i Kugacz.

(B) zremisował z Adamskim 
lekka — Sowiński (B) wypun- 
Baranowskiego II (O), w. pół- 
— Wikliński (B) wygrał na 
z Kulą (O),w. średnia — Ce-

I

Obóz Olimpijski —
Kom. Stella i3:3

Na zakończenie pierwszego etapu 
Obozu olimpijskiego pięściarzy w 
Dziekance, uczestnicy jego rozegrali 
uŁ. soboty mecz w Gnieźnie z komb. 
„Stellą", zasiloną Gołyńskim (Obóz) 
oraz Raczyńskim (HCP).

Wyniki techniczne (na pierwszym 
mejscu uczestnicy obozu): waga mu­
sza — Gumowski wypunktował Do­
magalskiego; w. kogucia — Klein zre­
misował z Budzyńskim I; w. piórkowa
— Antkiewicz po najpiękniejszej wal­
ce wygrał na punkty z Gołyńskim; w 
drugiej walce tej wagi Piotrowski wy­
punktował Budzyńskiego II;- w. lekka
— Szczerbowski zremisował z Weso­
łowskim III; w. półśrednia — Paliń- 
ski wygrał przez k o. w trzecim star­
ciu z Wesołowskim II; w. średnia — 
Franek wypunktował Bielawskiego; w. 
półciężka — Urbanowicz zremisował z 
Raczyńskim.

San zwycięża 
Filmowiec (£ódz) 78:67

Pływalnia kryta zgromadziła w uh. 
niedzielę 1500 widzów, którzy byli 
świadkami interesującej walki pomię­
dzy zespołem Filmowca z Łodzi a 
miejscowym Sanem. Mecz piłki wodnej 
wygrał San w stosunku 78:67. (jaw)

— Z praniem.
— Z praniem, to nie, proszę Panią. Może 
Pani znańdzie inną.
Słowo „pranie" najczęściej rozbija wszel- 

sady zarówno starych jak i nowych 
aparatów słuchowych.

Ucho dzieli się anatomicznie na trzy 
części: 1) ucho zewnętrzne, w skład 
którego wchodzi muszla uszna i prze­
wód słuchowy, zakończony błoną, zwa­
ną bębenkiem, 2) ucho środkowe, zło­
żone z kilku stykających się ze sobą 
drobnych kosteczek; 3) ucho wewnętm 
ne stanowiące właściwy organ słuchu, 
tzw. organ Corti'ego maiący kształt 
spirali zawierający rozgałęzienie ner­
wu słuchowego, reagujące na dociera­
jące z zewnątrz podrażnienie.

Głuchota przeważnie związana jest 
z uszkodzeniem ucha zewnętrznego lub 
środkowego. We wszystkich tych wy­
padkach mogą być w zasadzie zastoso­
wane protezy słuchowe.

; wrażeń 
powietrzna, 
na tvm, że 
skupia do- 
dźwiękowe

Słyszeć możemy dwojako
Istnieją dwie drogi, którymi dźwięki 

mogą docierać do organu Corti’ego i 
powodować powstawanie 
dźwiękowych. Jedna droga, i 
jest drogą zwykłą i polega 
muszla ucha zewnętrznego 
cierające do niej drgania 
powietrza, które przechodząc następnie 
do kanału słuchowego, przenoszą się 
kolejno z bębenka na kostki ucha 
środkowego i docierają do organu Cor- 
ti’ego. Druga droga może ominąć całko 
wicie ucho zewnętrzne a nawet środ­
kowe. Każdy może się o tym łatwo 
przekonać, jeśli zatykając ucho palcem 
przyłoży zegarek do wyrostka sutko­
wego z czaszki (wystającej kości znaj­
dującej się za muszlą uszną).

Natalia Kruszona-Bukowiecka

Do miasteczka powiatowego Rubież 
na Ziemiach Odzyskanych przybyła 
grupa osiedleńców z województw cen­
tralnych i repatriantów zza Bugu. 
Obok zwykłych karierowiczów i awan­
turników, pragnących obłowić się na 
łatwo zdobytych posadach, spotykamy 
pionierów-ideowców, którzy w trudzie 
codziennej pracy organizują życie go­
spodarcze i kulturalne miasteczka. Tej 
ostatniej grupie przewodzi młody en­
tuzjasta starosta Nieczyński, mając 
przy swoim boku grono podobnych mu 
ludzi. Jedną z pionierek jest warsza­
wianka Brounellowa. Udziela jej tym­
czasowej gościny krawiec Adam Bez­
mała, rad, że może z kimś porozma­

wiać o aktualnych bolączkach.

— Żona pańska jest tutaj?
— Strzeż mnie Boże! Rubież

Franek Chrapał w 
Bezmała nałożył

życzę. Pod nowymnocy 
sie sprawdza.
pan idzie? — zdziwiła

dla 
kobiety niebezpieczny teren. Pan; to 
już nikt nie ruszy — dodał uspoka­
jająco.

Zapadał zmrok, 
sąsiednim pokoju, 
płaszcz.

— Dobrej 
dachem sen

— Dokąd 
się.

Uśmiechnął się filuternie. — Na 
dziewczynki. Od dwudziestu lat ster­
czę przy jednej babie. Pięcioro dzie­
ciaków mam. Każdemu by się znu­
dziło no nie?

O świcie zeszła do ogrodu. Zakład 
Bezmały leżał w dz elnicy willowej. 
Ku miastu spływały faliście sady, bie­
lejąc obłocziiie w jasnych blaskach 
słońca. Japońskim krajobrazem różo­
wiły się kwiaty brzoskwiń. Tę poezję 
pastelowych barw rozrywał krzykli­
wą plamą kościół z ordynarnej cegły. 
Podobne wyświeconej czerwoną pa­
stą podłodze błyszczały mury otoczo­
ne starym cmentarzem. Wśród buk­
szpanowych ganków, wysokopien­
nych tui, szemrzących topoli drzema­
ły zapomniane groby z dziwnymi 
nazwiskami. Joseph Nowak, Michael 
Jankowsky, Leonhard Adamtschyk.

— „Ziemia gromadzi prochy'* — 
pomyślała smutno Anna.

Może obejść cmentarze całego 
świata, zatrzymać się na wszystkich 
grobach, a nie znajdzie miejsca spo­
czynku Jurka. Trudno jest dziecko u- 
rodzić, trudniej wychować na czło­
wieka, ale gdy ten najukochańszy 
człowiek przepadnie w niewiadomej 
zwykłego dnia, gdy nie ma dokąd 
skierować myśli, a wieniec wysuwa 
się z omdlałej ręki na obojętny skra­
wek ziemi, wtedy każdy pogrzeb jest 
pogrzebem syna, każda 
je jego zwłoki.

Wahając się weszła 
Jaskrawe malowidła 
Wzdłuż prezbiterium biegł gotykiem 
napis:

trumna kry-

do kościoła, 
raz ły oczy.

Zasada aparatu słuchowego
Tę właśnie możliwość od dawna już 

wykorzystano przy konstrukcji protez 
słuchowych.

Pierwszym telefonem, skonstruowa­
nym przez Grahama Boll'a był przy­
rząd, który miał właśnie służyć jako 
aparat słuchowy dla osoby mu bliskiej, 
która cierpiała na głuchotę. Wynalazek 
telefonu znalazł później powszechne 
zastosowanie, natomiast jako proteza 
słuchowa okazał się nie bez wad.

W nowoczesnych aparatach słucho­
wych znalazły zastosowanie wielkie 
zdobycze współczesnej, precyzyjnej ra­
diotechniki. W ich skład wchodzi nad­
zwyczaj subtelna w działaniu (kwarco­
wa komórka mikrofonowa, odtwarzają­
ca z dużą wiernością obszerną skalę 
dźwięków. W tym samym niewielkim 
pudełeczku (ważącym nie więcej niż 
200 gr). znajduje się miniaturowy, 
3-l.ampowy wzmacniacz radiowy i dwie 
baterie ogniw, dające napięcie około 
5 i około 45 wolt. Specjalny regulator 
umożliwia nastawianie aparatu na do­
wolną skalę głosową w zależności oct 
tego, czy docierający głos pochodzi od 
mężczyzny, czy od kobiety, wreszcie 
cienki kabel łączy tę lilipucią aparaturę 
odbiorczo-nadawcza ze specjalną, drob­
nych rozmiarów „słuchawką", przyle­
gającą ściśle do wvrostka sutkowego 
poza muszla uszną W pewnych przy­
padkach istnieje możliwość wprowa­
dzenia tej słuchawki bezpośrednio do 
kanału słuchowego Zaletą tego sposo­
bu jest możliwość 
całej 
bie i 
nego

wiernego oddania 
skali dźwiękowej, a w tej licz- 
górnego reiestru źle przewodzo- 
przez kości czaszki.

Fachowa opinia specjalistów 
jest jednak zawsze rzeczą konieczną 
przed zastosowaniem aparatu. Głuchota 
może być często jednvm z objawów 
ciężkiego schorzenia. Samo przywróce­
nie słuchu może niekiedy uśpić czuj­
ność chorego, nie usuwając grożącego 
zdrowiu, a niekiedy i życiu niebezpie­
czeństwa. Poza tym odpowiedni dobór 
aparatu winien być zawsze poprzedzo­
ny dokładnym badaniem, określającym 
charakter i zakres głuchoty.

Dr Jerzy Barski

obsunąć się

jak wtedy na 
plakacie, to 

niemieckie,

„Chodźcie do mnie wszyscy, 
rzy pracujecie i obciążeni jesteście, 
a Ja was ochłodzę".

Słowa te w niemieckim języku 
brzmiały nieprawdziwie Zagłuszyły 
je mocarne „ausrotten", dyszące nie­
nawiścią „vern:ohten". Trwały więc 
osamotnione w oślepiającej kolora­
mi świątyni, dla wszystkich do prze­
czytania, przez nikogo nie zrozu­
miane.

Anna daremnie skupiała myśli. Od 
śmierci Jurka nie była w kościele. 
Ostatnia nie wysłuchana modlitwa 
pozostała w warszawskiej kaplicy, 
dziś leżącej w gruzach. Lata, które 
po tym przyszły przeżyła jak drewno 
porwane potokiem bezmyślnie i bez 
czucia. Tylko na dnie serca ból jak 
wrzód narastał jątrząc niechęcią do 
ludzi.

Z ławek zwisały na łańcuchach 
zamknięte na kłódkę poduszki, pła­
skie, aksamitne, wiernie zachowujące 
siad wtłoczonych w nie kolan. Ko­
ściół aż tchnął germanizmem nasuwa­
jąc Annie wrażenie domu partyjne­
go. Już miała zwrócić się ku drzwiom 
i wyjść bardziej samotna niż przy­
szła, gdy wzrok jej padł na Stacje 
Męki Pańskiej. Jak lunatyczka pode­
szła do pierwszej płaskorzeźby, by z 
rozdzierającym jękiem 
na posadzkę.

To zdanie takie samo 
cukierkowo - różowym 
zdanie tak prawdziwie 
widniało tu w swej tragicznej pro­
stocie:

„Jesus wird zum Tode verurteilt".
Przez łzy szeptała Anna zrywającą 

się jak wicher modlitwę.
— Rozdarłeś Boże ciemność duszy 

mojej blaskiem najwspanialszej bły­
skawicy. Pyszna w swoim bólu prze­
byłam dalekie szlaki, krążąc jak śle­
pa wśród grzechu. Dzięki o Chryste 
za tę łaskę miłującego Serca Twego 
żeś mnie przywrócił życiu prawdzi­
wemu odbierając jedyne szczęście 
matki, a wskazując drogę do ludzi, 
którą dozwól mi iść dalej w poko­
rze uwielbiającego Ciebie człowieka. 
Uczyń moje życie stopniami wy6 ł- 
ków, po których wchodząc dojdę do 
Światłości Twojej. Amen.

W ten sposób Anna Brounellowa 
pozostała w Rubieży Całe miasto i 
szereg wiosek powiatu zna jej ener­
giczną sylwetkę ze sławnych doży­
nek, z akademii, darmowego kształ­
cenia młodzieży. Nie było potrzebu­
jącej rodziny zabużańskiej, którą 
pozostawiłaby bez opieki. Pracując 
od rana do wieczora stykała się z 
wszystkimi 
odkrywając 
przed wojną tłumu prawdziwych lu­

warstwami społecznymi, 
wśród pogardzanego

Kohucie 
zcrpersęf

Ludzie entuzjazmują się rozmaitymi 
igrzyskami. Wszystko jest wtedy do­
bre. byleby znaleźć mogli tzw. dresz­
czyk emocji. W Hiszpanii — walki by­
ków, na Dalekim Zachodzie — walki 
psów... Oprócz ludzkich zapasów, za­
pasy zwierzęce potrafią wywołać błysk 
podniecenia w oczach tysięcy widzów.

Ale może najmniei znaną jest dziś 
walka kogutów (nie mylić z wagą ko­
gucią! Tu chodzi o autentyczne ptaki). 
Ptak, który łatwo potrafi się zacietrze­
wić — wzbudzi? już u dawnych Gre­
ków i Rzymian chęć zorganizowania — 
specjalnie zainicjowanych walk kogu­
cich. Używano do tych celów specjal­
nie piękne odmiany tych ptaków, ob­
wożono po kraju — dając przedstawie­
nia licznej gawiedzi.

Odbywało to się w ten sposób, że 
przeciwników umieszczono parami na 
metach, do nóg przywiązywano spe­
cjalnie wyostrzone miedziane kolce. 
Czyniło to walkę bardziej wstrząsającą 
i szybszą. Zapasy kogucie kolejno przy­
jęły sie w szeregu krajów europej­
skich. Zapewne zdziwi nas fakt, że naj­
więcej entuzjastów znalazł sport ten w 
spokojnej, flegmatycznej Anglii. Po­
wstała nawet cała bogata literatura 
odnośnie przepisów, hodowli, tresury 
„zawodników" itp. Walki kogutów da­
wały również okazję do wysokiego ha­
zardu.

Polska też przeszła przez tę „kogu­
cią modę". Szczególnie ucznlacy w dniu 
św. Gawła urządzali z dużym entuzjaz­
mem popisowe walki, wkładając w to 
wiele pracy (karmili, ćwiczyli „zawod­
ników" dłuższy czas. .). Kogucie zapa­
sy są jeszcze znane i dziś w niektórych 
krajach, choć Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami surowo tępią ten niehu­
manitarny rodzaj rozrywki.

Este

— Babciu, czy mo­
gę iść do ogrodu nar­
wać jabłek?

— Dziecko przecież 
teraz jest zima.

— To nic babciu, 
ja założę płaszczyk.

dzi. Liparski dostrzegł ją kiedyś na 
spacerze z komisarzem i nie mógł 
powstrzymać uwagi:

— Czy pani sobie zdaje sprawę, że 
spoufala proletariat? A gtjzie troska 
o błękitną krew?

— Oni mają błękitne dusze — od­
powiedziała pogodnie Anna, pozosta­
wiając komisarza w osłupieniu.

Dlatego też dzisiaj, gdyby żył je­
szcze Gustaw, przyjęłaby go z otwar­
tymi ramionami A nie mogąc tego 
uczynić, witała całym sercem młode­
go Usielaka jako przyszłego członka 
rodziny.

VI.
— Kwadrans popadało i znowu 

jest słońce — odezwał się Edmund. 
— Ciociu, jeżeli mamy iść na wiec, 
to trzeba ruszać.

Zaledwie wynurzyli się z bramy, 
gdy jękliwy dźwięk zapełnił po­
wietrze.

— Słabo mi się robi, ilekroć usły­
szę syrenę. Po Warszawie mam do­
słownie uraz na tym punkcie

— Nie tylko ciocia jedna. Ale ja­
ka przyczyna obecnego alarmu?

— Prawdopodobnie wybuchł pożar.
Rzeczywiśt e po chwili minął ich 

rozpędzony wóz strażacki. Julian 
Błaszczyk siedział obok kierowcy ze 
strapionym wyrazem twarzy.

— Druhu komendancie — zwrócił 
się do niego Kryszczyński — nie 
martwcie się, chłopak wyzdrowieje i 
możemy być dumni z jego wyczynu.

— Łatwo ci mówić Kazek. Doktór 
początkowo nie czynił żadnej nadziei. 
Tyle się pocieszam, że Michaś ma 
silny organizm. Na diabła go brałem 
w tak; ogień!

— Oho, akurat zostałby w domu. 
A ta drabina to już druha nic nie 
cieszy?

Błaszczyk rozpromienił się.
— Masz rację, chociaż jedna rzecz 

dobra w całym zmartw'eniu. Trudno 
uwierzyć, że dostaliśmy taki skarb. 
Pamiętasz początek naszej roboty?

Kazimierz Kryszczyński, który przy­
jechał w pierwszej grupie, przez dwa 
tygodnie pętał się po mieście, szuka­
jąc nowych wrażeń i sam nie wie­
dząc, czego się uczep.ć. Pewnego 
dnia, a było to już chyba w maju, 
zatrzymał go na ulicy jakiś mężczy­
zna, pytając o drogę do Zarządu Miej­
skiego. Poszli razem. Burmistrz znał 
dobrze Kazka i od razu zawołał:

Masz coś do mnie? Aby gadaj 
prędko, bo znowu budy się palą i mu­
szę lecieć N edługo w szałasach na 
rynku zimować będziemy.

— Przyszedł tu jeden co mówi, że 
był strażakiem.

Dawaj go! W samą porę licho 
go przyniosło!

Julian Błaszczyk pracował przed 
wojną na stanowisku zastępcy ko­
mendanta pod Poznaniem. Aniele- 
wicz obrzucił wzrokiem jego postać, 
zajrzał pobieżnie w papiery i powie­
dział:

(Ciąg dalszy nastąpl)


